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Przebieg ostatnich’ obrad Koła polskiego, 
które się przed kilku dnirmi zebrało w Kra­
kowie, pozostał prawie tajemnicą dla spo­
łeczeństwa polskiego. Cenzura, która po od­
roczeniu się parlamentu powróciła do metod 
wypróbowanych przez trzyletni okres wo­
jenny, metod tak ostro w parlamencie oce­
nionych jako szkodliwych dla państwa i spo­
łeczeństwa, ledwie strzępki pozostawiła z 
sprawozdań o obradach Koła, leuwie strzęp­
ki z uchwał na Kole powziętych. Lepiej nie­
co poinformowane zostały o przebiega tych 
narad dzienniki niemieckie, którym dużo 
więcej pisać wolno o sprawach polskich, 
niż .— Polakom. Za to jakieś tajemnicze biu­
ro telegraficzne powiadomiło obce pisma, iż 
tłum tak groźne wobec Koła zajął stanowi­
sko, że tylko energiczne wkroczenie policyi 
ocaliło jego członków!

Tyle skonstatować można i wolno, iż Ko­
lo uchwaliło rezolucyę w sprawie legionów, 
Skonfiskowaną w pismach przez cenzurę, 
drugą w sprawie stanowiska Rady Stanu 
oraz oświadczyło się za taktyką opozycyjną 
.wobec rządu, o ile on nie zmieni swojego 
Jrobec Galicyi stanowiska. Za tą ostatnią 
rezolucyą głosowali konserwatyści, demo­

kraci i Bocyaliś J ,  gdy za bezwzględną «po- 
eycyą przeciw rządowi oświadczyć się 
chcieli narodowi demokraci i ludowcy. — 
iWniosek socjalistów, zgłoszony na Koło je­
szcze przed jego posiedzeniem, o zmianę 
Statutu Koła w kiemnku ograniczenia iasa- 
dy solidarności do spraw wyłącznie narodu- 
ryop, nie wszedł zgoła pod obrady, wido­
cznie dLi t  B-o, iż nie miał żadnych szans 
przejścia, gdy poza socyalistami wszystkie 
stronnictwa, a także prawie cała prasa pol­
ska — bo z jednym tylko wyjątkiem — o- 
jl"riadoŁyły się przeciw temu szkodliwemu 
eksperymentowi, a nawet organ ofiuyaln/ 
Socyalistów W tej ipra wie zachowywał mil­
czenie.

Ostatnie posiedzenie Koła było jednem 
k wielu posiedzbó, jakie Koło odbywa, nie 
jniało zgoła jakiegoś wielkiego zadania 
jused sobą do spełnienia, gdy odpadła kwe 
ptya solidarności Koła. Obok zajęcia stano­
wiska co do sprawy legionów w rezolucyi, 
j r  której stwierdzono też, że Koło niewzru- 
■»«ułe-itoi przy uchwale z 28 maja b. r., mia­
ło  Koło głównie rozstrzygnąć o swojem sta­
nowisku o rządu i rozstrzygnęło tak, jak — 
flr obecnych warunkach ■— rozstrzygnąć mu­
siało. Z natury rzeczy wynika, iż ponieważ 
rząd postępowania swego wobec kraju nie 
zmienił, Koło musi pozostać w opozycji. 
Jest to opozycya oczywiście wobec rządu, 
Wynikająca z zasad parlamentarnego życia, 
oczywiście nie wobec państwa, co Koło 
Stwierdziło inną uchwałą, wyrażającą hq]d 
Jnonarsze z powodu odbicia reszty Galicyi.

Zdawałoby się więc, iż nie stało Bię nic 
takiego, coby wzburzało umysły. Tymcza 
sem tutejszy organ konserwatywny w na 
aiętnym artykule uderzył na Koło polskie, 
na tego Koła politykę wobec rządu, mimo 
ie konserwatywni członkowie Koła gloso­
wali za wnioskiem, by pozostać w opozycji. 
[Według „Czasu*1 uchwały Koła „sprzeczne 
Są same ze sobą, chwiejne i niekonsekwen­
tne, nie mają mocy pociągającej i nie są w
stanie oddziałać na społeczeństwo**   to
*nów „w, Kole polskiem panuje niebywały 
eamęt**, „większość Koła nie ma praktycz­
nego programu** i t. d. A powodem tego 
Wszystkiego ma być to, iż Koło stoi dalei na 
gruncie uchwały swej z 16 maja (wniosek 
Tetmajera) i uchwały krakowskiej z 28 ma­
ja, która „wychodziła poza ząkres polityki 
realnej“. I mc to dla „Czasu**, it zawsze gło­
sił, ie  należy się poddać kierownictwu Koła 
polskiego, że jego uchwał zaczepiać nie wol­
no. Takie stanowisko obowiązywało „Czas“ 
Wtedy, kiery konserwatyści w Kole rządzi­
li, Dziś, gdy w Kole przeszli oni do mniej- 

pCzas ^ ywalcza bezwzględnie poli­

tykę Koła, choć zawsze głosił zasadę soli­
darności wystąpień na zewnątrz, choć chy­
ba dobrze wie, jak takie właśnie artykuły 
szkodzą w, Wiedniu powadze i sile tego Ko­
ła. I nic to dla „Czasu** nie znaczy, iż z tą 
uchwałą z 28 maja zsolidaryzowało Bię, 
przez usta hr. Zdzisława Tarnowskiego to 
stronnictwo, którego głosi się organem. — 
„Czas1* nie waha się dezawuować tych kon­
serwatystów, co więcej — wyraźnie poma­
wia ich o brak odwagi cywilnej, o tchórzo­
stwo więc, gdy pisze, iż głosowali za tą re­
zolucyą z 28 maja „pod wpływem nastroju, 
wywołanego w kraju, i teroru, inscenizowa­
nego^w Krakowie**. A jakaż wartość takich 
posłów, uważających się za elitę, za trzeź­
wych, realnych polityków, jeśli — nastro­
jom ulegają, jeśli się boją — teroru? I jakiż 
to teror był w Krakowie 28 maja? Czy te- 
rorem było to, iż przedstawiono Kołu pol­
skiemu tysiące podpisów z kraju osób, so­
lidaryzujących się z deklaracyą profesorów 
obu uniwersytetów, że przed gmachem ze­
brał się cały Kraków, od profesorów uniwer­
sytetu do robotników? A czyż włos z gło­
wy byłby spadł któremu z posłów, gdyby 
był przecież oświadczył się p-zęciw rezolu­
cji? Wszakże był nawet jeden taki — i wy­
szedł jakoś cało mimo „teroru11? Czy „Czas1* 
sądzi, że potrafi ten majowy okrzyk, który 
się wyrwał z piersi całego społeczeństwa, 
obniżyć w znaczeniu, jeśli mówi, że to była 
robota tylko narodowej demokracji i socya­
listów, choć wie, że to nieprawda?

Lecz widocznie czując, jak slabem jest je 
go stanowisko, „Czas1* innej joszcze szuka 
broni — broni tak szlachetnej, jak — in 
Bynuacya. Według „Czasu** za uchwałą 
majową głosowali narodowi demokraci „za 
wskazówką ajencyi lozańskiej, bo odpowia­
dała ich szerokotorowej oryentacyi11, głoso 
wali socyaliści, bo „rewolucye rosyjska zbra 
tuła ich w tym względzie z narodową demo 
kracyą**. A że jakoś ludowcom trudniej za­
rzucać szerokotorowość, więc przyłączenie 
się ich do głosujących za rezolucyą tłoma- 
czy „Czas** uleganiem narodowej demokra­
c ji I chęci, by dać wyraz swojemu opozy­
cyjnemu usposobieniu, wj wołanemu uci­
skiem wojennym. Niedawnemu serdecznemu 
przyjacielowi politycznemu, socyalnej demo­
kracji, wprost „Czas** zarzuca, iż „oślepiona 
urokiem rewolucji, republiki i anarcl i  ro­
syjskiej, przyznaje racyę pp. Grabskim 
Skarbkom, wiąże się z narodową demokra- 
cyą, ażeby rozbić wojsko polskie i zbawie­
nia Polski wyczekiwać w myśl odezwy wiel­
kiego księcia Mikołaja, żjrrowanej teraz 
przez republikę rosyjską**. Pokłócili się przy­
jaciele, a tacy;pokłóceni, najbardziej podo 
bno wrogimi są Bobie; lecz od tych niedaw­
nych przyjaciół nauczył się „Czas1* nowej 
metody walki, której nie znali: Szujski, Po 
Piel, czy Tarnowski. I dziś, gdy zgody po­
trzeba, tej zgody, do której „Czas11 tak czę 
Bto nawoływał, sięga ten dziennik — czy za 
zgodą tych, którzy za nim stoją? — po taką 
broń, która ręce kala. Napadnięci w taki 
sposób, sami potrafią się bronić. Ale i dla 
nas, którzy z boku na to patrzymy, nie o 
bojętną rzeczą, jakioj używa się broni w wal 
ce politycznej, i to w tak ciężkich, przeto 
mowych chwilach dla naszej Ojczyzny, a 
smutnym widok, gdy w dzikiem zacietrze­
wieniu partyjnem zaostrza się jeszcze sto 
sunki, pogłębia rozdarcie wewnętrzne spo 
leczeństwa, równocześnie — jakby na iro­
nię — głosząc zasadę bezwzględnej solidar­
ności Koła polskiego. Doprawdy — solidar­
ności takie artykuły niezwykłą chyba będą 
podporą!

de Połogu9) z 2. czerwca P- Privat podaje 
krótki rzut oka na wypadki w Polsce po 
5-tym listopada. Entente oddała los P o Is k i 
w ręce rządu carskiego; państwa central s 
spodziewały się pomocy militarnej od na­
rodu, który nie chce już widzieć Rosyi u sie­
bie, ale postępowały niezręczr ie. W Króle­
stwie osiadła cała armia funkeyonaryuszy 
cywilnjrch i wTojskowvcb, która naciskała na 
Berlin, aby jej stamtąd nie usuwano, bo nie 
chciała iść na front. W Warszawie stronni­
ctwa ugrunowały się w  obóz aktywis iw 
lewica, centrum i część prawicy) i pasy wi- 
stów (reszta prawicy i klerykalnl, tworzący 
Międzypartyjne Koło Polityczne)^ M: mo 
przykrości okupacyjnych, aktywiści trwali 
przy państwach centralnych. Entente powin­
na była na akt 5. listopada odpowiedzieć 
proklamowaniem niepodległości całej Polski, 
co się nie stało, a co uczyniła dopiero rewo- 
lueya rosyjska. W odoowiedzi na prokłama- 
cyę rewolucyi rosyjskiej Niemcy powinni 

byli poczynić Polakom nowre koncesye. To 
nie stało się, a w następstwie wszystkie par- 
tye polskie przeszły do opozycyi 1 wysta 
wiły między innemi żądarie regenta, to  Jo 
gadzało Austryi. Byłoby bardzo osobliwe, 
gdyby Niemcy popierały teraz we własnym 
interesie tendeneye republikańskie ̂ i wyzy- 
B kaly  nastrój socyalistów i młodzieży uni­
wersyteckiej. W każdym razie chwila jest 
ważna, bo pokaże, czy Niemcami kieruje je­
dynie kastowy militaryzm,.czy też doświad­
czenie wojny nauczyło ich szanować sąsia­
dów. Wynik deeyzyi niemieckiej znajdzie 
odgłos bardzo daleki.

W drugim artykule (Le reveil d*une gran­
dę natiou) z 15. czerwca p. |*rivat zwalcza 
obawy Anglików co do tendencyi ukraiń­
skich i  przemawia za wolnością Ukrainy, 
pozostawiając kwestyę otwartą: czy Ukraina 
ma bvć niepodległą, czy w unii z Rosyą, czy 
w sojuszu 1 związku z nową Polską. Przy­
godnie potrąca o dziwne metody polityki 
angielskiej. „Uczynić Prusy wielkiemi, aby 
je rzucić potem na Francyę; chcieć olhrzy- 
miej Rosyi, aby ta zburzyła następnie Pru­
sy; — do czpgóż zmierza na przyszłość taka 
polityka?11 Sprzeciwianie się wolności Ukrai­
ny ze strony Anglii uważa autor za robotę 
du roi de Prusse.

Nabycie na rzecz kraju zagłębia węglowe­
go- jak również założenie w Borach fabryki 
nawozów azotowych zadecyduje o rozwoju 
uolskiego przemysłu i rolnictwa.

W dziedzinie pracy współdziełczej doko­
nano w tym czasie bardzo wiele; w krótkim 
stosunkowo czasie uruchomiono w kraju 
całą sieć stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych, mocno nadwyrężoną z powodu 
v*ypadków wojennych.

Powstanie nowych związków stowarzy­
szeń jak: 1) Związek kas rękodzielniczych, 
2) Związek kredytowy Spółek kanchowo-rol- 
niczych, 8) Związek rewizyjny składnic i

czyi, te  przed dwoma I pół roku wysłał Koj, 
mitet formularz do decydujących władz, we­
dług które miano zebrać oatv statystyczne, 
co do szkód wojennych, ćo do materyału 
budowdanego w każdej okolicy i powiecie, 
nadto daty dotyczące zakładów przemysło­
wymi, które przy odbudowie mogłyby współ­
działać.

Komitet przed dwom? laty stanął na sta­
nowisku i oznajmił to kilkakrotnie dotyczą­
cym władzom, że obok prowizorycznych za­
budowań, które ludności zapewnić winny za­
raz dach nad głową, odbudowę definitywną 
trzeba zacząć od zdjęć katastralnych, jako

sklepów Kółek rolniczych świadczy doda- podstawy planów regulacyjnych.^ Komitet 
tnio o uzupełnieniu i pogłębieniu pracy wyraził już wtedy przekonanie, że należy 
współdzielczej. A ten długi szereg nowo- "•rmnndzić mat-errał hudnw!anv. ewentualnie
założonych składnic i sklepów Kółek rolni­
czych, różnych fabryk, zakładów, instytu- 
cyi, różnych zrzeszeń i urządzeń społecz­
nych, gospodarczych i humanitarnych, roz­
sianych po całym kraju czyż to nie żywy do­
wód, że natod polski, owiany ożywczem 
tchnieniem Zmartwychwstania Ojezj’zny, łą­
czy się i organizuje w przygotowywaniu się 
do nowego samodzielnego życia po wojnie! 
Daleko nam do tego, abyśmy mogli powie­
dzieć, że to już -wszystko, cośmy uczynić 
winni. To dopiero początek pracy na wiel­
ką skalę zaczętej, wymagającej zdwojonego, 
trwałego wysiłku i poświęcenia. W obec­
nych ciężkich warunkach, g iy  najtęższą 
część społeczeństwa wyrwał?, stużba w*ojako­
wa — pozostałe jednostki nie powinny pod 
żadnym warunkiem usuwać się przed cięż­
kimi obowiązkami obywatelskiej praey spo­
łecznej, ani zrażać się niepowodzeniami, bo 
to praca o lepsze jutro, o przyszłość Na­
rodu. i .£t.

Pod znakiem organizacji.
Rozgrywająca się na polskich ziemiach 

wojna światowa postawiła nas w położeniu 
nie do pozazdroszczenia; zniszczenia i Bzko- 
dy wojenne we wszystkich kierunkach ży­
cia narodowego przeszły granice najbujniej­
szej wyobraźni!

Po ofenzywie majowej w r. 1916 stanęli­
śmy wobec zgliszcz i pustek, nie wiedząc od 
czego zacząć. Zdawało się, że całe społeczeń­
stwo popadło w jakąś dziwną niemoc i odrę­
twienie. — Była to tylko chwila — chwila 
zastanowienia się i nabrania rozmachu, po- 
czem nastąpił nich i gorączkowa praca, po­
dobna pracy mrówek, którym mrowisko roz­
rzucono. Pierwszy chłop — rolnik — splu­
nął w garść i w Imię Boże z%rał Bię do 
pracy. Za nim poszli inni; zaczęto napra­
wiać i reperować pozostałe ruiny i zgliszcza, 
nie pytając o środki, zaczęto budzić życie 
narodu, przygłuszone bukiem dział i jękiem 
rannych.

W celu sprostania piętrzącym się potrze 
bom życia społecznego trzeba było wysiłku 
nie jednostek lecz całego społeczeństwa; to 
nas zmusiło do głębszego wejrzenia we wła­
sny organizm społeczny, w którym dały się 
zauważyć groźne rysy i luki. Świadomość 
grożącego nam niebezpieczeństwa jak rń 
wmeż przekonanie, że jednostka przy naj- 
wyższem napięciu woli i enęrgL me wiele 
zdziałać potrafi, zrodziłv niepohamowany 
pęd do organizowania sil i środków działa­
nia. Silny ten ruch, poczynając od ludzi o 
wielkiem sercu i szerokiem horyzoncie my­
śli wniknął rychło i z żywdołową siłą w rze­
sze ludności miejskiej i wiejskiej. Typowe­
mu luzactwu — przeciwstawiono koordyna­
cję, jednostce — gromadę. Organizuje się 
więc naród niemal instynktownie na całym 
obszarze ziem polskich, organizuje się gospo­
darczo, mimo najtrudniejszych warunków 

życia.
Znane ze swej gadatliwości społeczeństwo 

galicyjskie zdobyło się w ciągu wojny na 
szereg czynów na prawdę wielkich, mają­
cych podstawowe znaczenie dla gospodar­
czej przyszłości narodu. Wystarczy wymie­
nić instytucyę, znaną w całjrm kraju pod 
skromną nazwą K. B. K1. (Książęco-Bisku- 
pi Komitet), która jak balsam działa koją­
co na niezliczone rzesze ludności, wojną do­
tknięte, — wystarczy wspomnieć o wysiłku, 

Wpierrszym artykule (Les oyenements poniesionym przy organizowaniu Legionów.

Martyroiogia 31. Ęuentin.
,,Tag“ podaje następujący opis "ni­

szczeniu dokonanego w Si. Quentin.
(*) Bawiłem w tych dniach w St-. Quentin, 

chcąc się naocznie przekonać o rozmiarach 
zniszczenia i ratować co się da, w razie gdy­
by nieprzyjaciel zaprzestał choć na- tónwilę 
ostrzeliwania. Przybyłem do miasta d pół­
nocnego wschodu przez okobce Sommv, 
gdzie rozciąga się olbrzymie pole lejów 
Dziesiątki tysięcy granatów zorały wszyst­
kie drogi, prowadzące do miasta i ani jeden 
dom się nie ostał. Wiele jest starych ran, 
jak świadczy porastająca ruiny zieleń, ale 
jeszcze więcej nowych. Szedłem drogą 
wzdłuż bulwaru Gambetty do mostu nad 

Sommą. Ulica, jakby wymarła — ani żywej 
duszy. Wszystkie wille leżą w gruzach, albo 
podziurawione są od pocisków. Siła wybu­
chu rozbiła mury, wyrywając wielkie duiury, 
wysadzając okna i drzwi, rozbijając meble. 
Jtszcze straszniejsze zniszczenie panuje za 
mostem. Dworzec ltulejowy, którego fron­
towa ściana jakby cudem się utrzymała, 0- 
trzymał około 500 celnych'strzałów. Przed­
mieście za nim położone, to jeden stos gru­
zów. Nieprzyjać 1 szukał tu widocznie fca- 
teryi niemieakioh, to też .ple oszczędził ani 
jednego domu, a i teraz jeszcze pociski pa­
dają tu gęsto. _ v .

Środek miastą stosunkowo mnroj ncier- 
piał, chociaż ani jeden dom n’e być za­
mieszkany, gdyż pociski wybiły wszystkie 
okna i drzwi. Prawie każdy dom ma nadto 
jakaś ranę od granatu. Jak  obliczają do­
tychczas, ugodziło .w śródmieście okolc 
15.000 pocisków wszelkich kalibrów. Głów­
ny rynek miasta zasypany jest cały okru-'o

E. Privat o Polsce i Ukrainie.
; nany przyjaciel Polski, p. Edmund Pri- 

yat, założył w Genewie nowy tygodnik po­
etyczny „La Nation1*. OrgaD suisse indepen- 
dant, ktorego dwa pierwsze numery czerw­
cowe przynoszą artykuły wydawcy 0 Polsce 
i Ukrainie.

cnami murów. Wspaniały pomnik Theunis 
sena dziwnym trafem ocalał, jedna z figur 
brązowych została ugodzona w skroń od­
łamkiem granatu. Do sali posiedzeń ratu­
sza wpadł granat, przebijając dach. Budowla 
ta ugodzońa została dotychczas około 50 
pociskami, ale całość dałaoy się jeszcze ura­
tować, o ile Francuzi do reszty jej nie roz­
biją.

A katedra? Około 800 granatów ugodziło 
dotychczas w piękną gotycką budowlę. Ko­
ronkowa jej struktyra podarta w strzępy 0- 
kna witrażowe wybite. Całość.— jedna 
ruina.

materyał budowlany, ewentualnie 
zająć drzewo wywożone z kraju, uruchomić 
przedsiębiorstwa budowlane i tworzyć spół­
ki w całym kraju, w. tym celu zwoląl nawet 
zjazd do Krakowa.

Zabiegi Komitetu pozostały przeważnie 
bez skutku i doszio do tego, że odbudowę 
prowadzi c. k . namiestnictwo, chociaż Bpra- 
wy budowlane należą do władz autonomi­
cznych, a zdjęcia katastralne, należące do 
władz rządowych, robią urzędnicy Wydziału 
krajowego i skutek bedzie taki, że tych' 
zdjęć rząd nie uzna, bo ta czynność należy 
do c. k. władz mierniczych.

Komitet jeszcze przed pows.aiiiem Cen­
trali odbudowy, przedstawił czynnikom kra­
jowym i c. k. władzy, że odbudowę w zasa­
dzie należy powierzać poszkodowanym we-, 
dług planów, zatwierdzonych i pod kontrolą 
władzy. W ten sposób można było uniknąć 
budowli, wykonanych przez różne spółki za-, 
graniczne, wykonarych żłe, za drogie pie­
niądze, 1 dotąd nieukonczonych.

. dzisiaj po licznych i kosztownych próbach 
wraca się do tego, cc Komitet dwa )ata tę- 
mu uchwalił i ogłosił — władzom przesyłał, 
lecŁ widocznie tegp nie czytano. Następnie 
zwrócił się podpisany do eksc. p. Dhigoszą 
i szefa Centrali z pytaniami następującemi: 

Czy możliwe jest przeprowadzenie usta­
wy o odszkodowaniach wojenuych, którą 

rząd przyobiecał w roku 1915, wobec tego, 
ie parlament powołano do pracy. Zarys tej 
ustawy Komitet Kołu polskiemu i poŁzczę- 
gólnym posłom przesłał.

Czy jest możliwe zebranie statystyki 
szkód wojernych w kraju, aby się ogół do­
wiedział, czego kraj może wymagać, f aby 
Centrala zajęła się nietylko tymi z poszko­
dowanych, którzy podania o to wnieśli, lecz 
i tymi, którzy z różnych powodów — a cza-: 
sem z braku pouczenia, o to się nie starają 

Czy iest możliwe, aby Rada przyboczna 
Centrali odbudowy, iłożcyia przeważnie z 

polityków 1 powołanych według klubów po­
litycznych, została uzupełniona ładna fa­
chowymi I Ł p.

W jak" sposób aawiąza? można Ściślejszy 
kontakt między Centralą odoućowy a  czyn­
nikami obywatelskimi reprezentowanym'- 
przez Komitet?

W dłuższej odpow łeii eksc. p. Długosz 
przedstawił zabiegi czynione w sprawie od­
budowy 1 trudności, na jakie napotykało 
Koło polskie w tej sprawie. Tó, 30 było mo­
żliwe dotrd, zróbiomo. ieJ<J

Poseł Długosz przyrzekł, te  dołoży wszel-" 
kich starań, aby ustawę o odszkodowaniach 
wojennych w najbliższym czasie przeprowa­
dzi-' według projektu Komitetu. - Ł

i ; zewodniczący zaznaczył, że skoro ga- 
fń;o!o i Hi; ■ ; hr. Ciam-Martmica był gotow ofiaro- 

krajowi pod pewnymi warunkami na 
wę znaczne kwoty, to chociaż warun-

W sprawie odbudowy kraju..
Komitet obywatelski odbudowy kraju od­

był dni? 7. bm. posiedzenie, na które przy­
byli eksc. Długosz i szef Centrali odbudowy 
kraju p. Artur Herbst. Na wstępie powitał 
gości przewodniczący ka. Dr Caputa, a na­
stępnie skreślił driałamość Komitetu w spra­
wie odbudowy. Przytoczył zabiegi, czynione 
tak w iWydziale krajowym jak i w Kole 
polskiem. a następnie w 0. k. namiestnictwie 
i w samej Centrali. Przewodniczący zazna-

ki uniemożliwiły Kołu przyjęcie tej kwoty, 
przecież z tego wyniku, ie  można było na 
odbudowę uzyskać coś więcej, gdyby czyn­
nikom powołanym nie brakowało było ener­
gii w tym kierunku.

Dr Gołąb odpowiadając eksc. Długoszowi 
na twierdzenie, ie  e. k. namiestnictwo nie 
chciało powierzyć odbudowy poszkodowa­
nym gdyż mogliby pieniędzy użyć na inne 
aele, oświadczył, że Komitet odbudowy wy­
starał się o rozporządzenie ministerstwa, 
które orzeka, ie  poszkodowany otrzymując 
kwotę mu należną za poniesione szjtodj * 
meże być zmuszony do naprawienia szkód' 
pod nadzorem władz budowlanych, a zaliczki 
otrzymuje w miarę postępu odbudowy.

Szef Centrali odbudowy p. Herbst oświad­
czył i prosił o polecenie mu sił fachowych, 
które do Rady przybocznej Centrali chę­
tnie wprowadzi.

Następnie zaznaczył, ie  zestawienie dat 
statystycznych jest w  toku i za parę miesię­
cy będzie gotowe. Wi najbliższymi czasie wy-: 
d? Centrala pouczenie f formularze, Kiedyś 
jak się należy UDiegac o' pomoc w odbuda-' 
wie gOBpodaretw; ?— gdyż .Centrala; udzieli 
pomocy nietylko! n& zburzone domy, lecz1 
także osobno na, zniszczony inwentarz jroi
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s r Ofiar czy I żywy, o które to odszkodowanie 
tnwna.tarza ludność wiejska dotąd sią nie u- 
kiegala. Nadto w najbliższym czasie utwo- 

Centrala komitety gminne w ©alym kra­
nu, które przy odbudowie będą współdzia­
łały z ekspozyturami Centrali. Ekspozytury 
będą’ pomnożone w najbliższej przyszłości.

P. Herbst prosił inż. Adelmanfut o przed­
stawienie mu potrzeb spółek i zakładów 
przemysłowych w; kraju, na ktorycK przy 
odbudowie oprzeć slą zamierza. Na żądanie 
posła Tetmajera oświadczył p. Herbst, że 
charakter polskiej wsi będzie uwzględniony; 
odbudowa winna być lepszą I uwzględniać 
zdoby cze kultury. Domki prowizoryczne nie 
będą stawiane, te zaś, które są gotowe, sta­
ną w tycK miejscowościach, gdzie front wo­
jenny w ostatnim czasie pozbawił ludność 
dachu nad głową i tam są w tej chwili po­
trzebne.

Zaproszeniem szefa Central! p. Herbsta na 
członka Komitetu obywatelskiego zakończo­
no zebranie.

~rrr- —

prowadzona jsSt w óddzlcle osobna Hsta psich na­
zwisk, wiek ich i imię właściciela, który może pd 
wojnie zarząd* zwrotu swego ulubieńca, a ile ten­
że będzie przy żyoiu jossose i przetrwa trudy 
kampa&śu • i-i. f ą   ' .

Psów wojannych używa słę jeszcze ćte ańhaiek 
pieohęty, trenów i kolumn sanitarnych. Otoczenie 
swe napełniają szczekaniem I wyciem, które 
być może, jest pleśnią żałobną za utraconą wol­
nością. Tadeusz Nftfc

» dal t 11 Sforpnfe W it roku, PS, 18?.

w Zakładzie medycyny sądowej "sekcja zw łok! drzwi. Sądzimy, żo przełożona władza pouczy raz tajnemi denucyaeyaml, niekiedy nawet kiąu
p;tna H., jak pełnić ma swe obowiązki.ofiar zatrucia.

CZYJE PIENIĄDZE? Krajowy sąd kamy w | Z TARNOWA piszą nam:: Artyści krafcow- 
Krakowe ogłasza, że W kasie depozytów lair- iskiego teatru miejskiego w swęjem tournee po

KRONIKA.
SOBOTA

11
8w. Zuzanny

Wschód słońca o fOda. 5"SS* r. 
Zachód „ „ 8-06 w.
Długość dnia gedz. 14 m. 43. 
Najnlż. ciepłota lfl‘4. najw. 80'0. 
Prognoza: Skłonność do bura.

MAŁY FELIETON.

Obrazki wojenne.
Psia kompania.

Oddział karabinów maszynowych —» oto Jeden t 
wielu praktycznych celów, do których zastoso­
wano w tej wojnie, te wierne, poczciwe zwierząt*. 
Ponieważ koni coraz mniej, * coraz większe za­
potrzebowanie eiły pociągowej, zwrócił moloch wo­
jenny swe łapczywe oczy i na psy w końcu.

Toczą cię małe wózki, jeden za drugim, zaprzę­
żone w parę kudłatych czworonogów, najrozmait- 
azej rasy; częstokroć może byli ulubieńcy całej 
rodziny, rozpieszczone wyżły salonowe, lub’ tępo 
krwawetai oczyma patrzące psy rseźnlckie. Języki 
wywieszoae, sierść skudłaczona, ogon podwinięty 
pod siebie — ciągnie długa kolumna. Na przodzie 
jedzie oficer-komendant na koniu, około wózków 
postępuje obsługa karabinów. Prócz tego każdą 
parę zwierząt trzyma w ręku na grubym łańcuchu 
żołnierz, przeznaczony do prowadzenia i czyszcze­
nia iich. Para taka uciągnąó może około 80 kg. 
Prócz rozmaitych części składowych karabinu, ar 
municyi i t  <L znajdują się na każdym wózku 
dwie blaszane maski, na jedzenie i dwa paliki do 
przywiązywania psów w czasie obozowania. Prócz 
tego dwie ciepłe derki, dla nakrycia zwierząt pod- 
paa3 spoczynku. Uprząż jak na konie, tylko w mi­
niaturze.

Każdy pluton takiej psiej kompanii karabinów 
jnaszynow. liczy 60 psów, które dzielą się znowu 
a a  6 sekcyi po 5 par. Każda a tyeh par ma swego 
podoficera, odpowiedzialnego za dobry stan swej 
Odami. Przy oddziela znajduje się zawsze podofi- 
jper-felezer weterynaryjny, zaopatrzony w podręcz- 
Cł apteczkę.

Bo psy — to bardzo delikatne zwierzęta. Byle 
feuwaga, a nawet przeziębiają się. Zapalenia 
pi ic, oimreżone łapy, wytarty grzbiet od chomon- 
<&w — eto najczęstsze ich dolegliwości

Psy 1 ich przewodnicy odbywają p*ruu£es^czną 
®fesurę we Wiedniu, gdzie znajduje się centrala 
psów wojennych przy ministerstwie. Stąd też 
miarę zapotrzebowania wysyła się transporty do 
lormacyi polowyeh. W zimie zakłada się na kółka 
(Lrewniane płozy i przeistacza się je na sanki. Od­
dział taki sunie po śnieżnych zamrznjętych dro­
gach, a psy biegną szybko, iż ledwo im żołnierze 
nadążyć mogą.

W dali huczą działa i terkoczą karabiny. Linia 
Sojowa deść daleko jeszcze, ale coraz wyraźniej 
Jfrzmot działa świadczy, że przybliża się ciągle. 
Fa lewo i prawo ukryte w śniegu baterye własne 
napełniają powietrze łoskotem. W końcu i nad 
gworonogą kolumną poczynają zalatywać w ró­
żowe obłoczki spowita szrapnele. Na w ąskich dro­
gach górskich nie ma nigdzie wyminąć. Strome, 
•kalne zbocza, lodowemfl soplami ściekający po- 
tyk. a tam w górze na przełęczy bitwa.

W takich razach też mnsł się psy ukryć. Obsłu- 
gh bierze poszczególne części karabinów masz. i 
Lłegnłe W górę. Psy odprzęga się, nakrywa koca­
mi i wprowadza do kawern w skale, kędy bezpie­
czne są od pocisków wroga. Wózki wyciągnięte w 
Hnią, stoją w śniegu, nakryte żaglowym płótnem 
dla ochrony ich zawartości.

A tam, w górze, grzmią już wszystkie karabiny 
maszynowe całej kompanii w zaciętej walce.

Skrzynki z nabojami podawane z jąk do rąk, 
dostarczają nowej strawy małym stalowym po­
tworkom tam na przełęczy. A w zamian za. to wra­
cają puste gurty w drewnianych kasetkach. Teraz 
psy muszą iść znowu de roboty: Tak zw_ „Muni- 
tkmsstafel“ — pociąg amunicyjny — sunie w dół 
po świeże lalom id stalowych kuL

A tymczasem w kawernie zawieszono nad ogrri- 
ikiem wielkie kotły, zdjęte z wózków, w których 
najdnją się już przygotowane rezerwowe poreye 
mięsa, przeważnie odpadki najrozmaitsze. Kocioł 
napełnia się śniegiem i na kipiącą wodę w ten 
sposób otrzymaną sypie sSę kukurydziankę lub 
łupiny ziemniaków i gotuje się obiad dla psów. 
W innych kotłach kipi menaż dla żołnierzy.

Tymczasem z pola walki poczynają znosić ran­
nych. Znowu psy transportować ich muszą aż na 
dół do lazaretów polowyeh.

Tak tedy zwierzęta te spełniać muszą najroz­
maitszą służbę. Jako siła pociągowa okazały się 
dość praktyczne, zwłaszcza na równinie po do­
brych drogach. Bo te są nieodzownie konieczne 
dla małych wywrotnych wózków kolumny i dla 
wrażliwych nie dających się niestety podkuć łap 
psich. Również wyżywienie ich jest dość koszto­
wno i uciążliwe.

Psy wojenne przedstawiają niejednokrotnie dużą 
wartość, wiele z nich nabyto za wysoką cenę. Ka- 
łdy i::a swój numer i markę na szyi, prócz tego

35 miasta.
ECHA OBRAD KOŁA POLSKIEGO. Oprócz 

uchwal, które zostały ju i podane do wiadomości 
"iglicznej, przyjęło Koło na zebraniu dnia 6 b. 
m. w Krakowie następujący wniosek posła Ser- 
watowskiego:

Wzywa się rząd, ażeby: 1) bezzwłocznie roz­
począł rokowania z najwyźf»zą komendą armii 
celem przywrócenia w  uwolnionej z pod inwazyi 
części kraju normalnej adminiefcracyi; 2) spro­
wadzi] napowrót do gwyoh siedzib ludność ewa­
kuowaną, znajdującą się obecnie w  barakach’ 
lub też w powiatach zachodnich; 8) przeniósł 
wraz z innemi władzami krajowemi także Cen­
tralę dla gospodarczej odbudowy -GaJicyi do 
Lwowa, celem zbliżenia tej Centrali do większej 
części kraju, najbardziej zniszczonej, tworząc 
równocześnie w Krakowie elkspózytutę dla go­
spodarczej odbudowy Galicyi; 4) zorganizował 
i z całą energią przeprowadził akcyę zbiorów 
obecnych i zasiewów jesiennych; 5) rozpoczął 
kroki w sprawie zabezpieczenia odpowiedniego 
pomieszczenia ludności po wsiach i miastach na 
czas zimy; 6) przystąpił energicznie do odbudo­
wy gospodarstw wiejskich i miast z funduszów 
państwowych; 7) przyszedł a pełną pomocą 
przemysłowi 4 handlowi w  odzyskanych obszar 
rach.

W KRAKOWIE I W OPAWIE. Jedna a Czy­
telniczek p. W. R. z Opawy pisze do nas: „Nie 
ma miesiąca, a nawet tygodnia, żeby w „Gło­
sie Narodu" nie było wzmianki p. t.: ,Kraków  
bez chleba“, łub podobnie zatytułowanej. Czemu 
to przypisać? 14 m i e s i ę c y  m i e s z k a m  w 
O p a w i e  i n i e  z d a r z y ł o  s i ę  a n i  r a z u ,  
a b y m  z a  o k a z a n i e m  k a r t y  c h l e b o ­
w e j  n i e  o t r z y m a ł a  p r z y p a d a j ą c e j  
ml  i l o ś c i  c h l e b a " .

Informacya naszej Czytelniczki jest cenną, 
stwi^dza bowiem ponownie to, cośmy już wiele 
razy pisali, że Kraków i miasta galicyjskie, są 
wyjątkowo traktowane przez galicyjski Zak 
kład obrotu zbożem z siedzibą w Krakowie, 
który rareoisądzająo produkeya zboża najwią- 
kazego rolniczego kraju w państwie, widocznie 
bardziej dba o aprowizaeyę np. Opawy, niż na­
szego miasta, miejsca swej siedziby. Fakt ten 
świadczy wymownie o nastroju i stanowisku 
kierownictwa Zakładu w stosunku do naszego 
kraju.

WYWÓZ JAJ. Przed M ku dniami pisaliśmy, 
że niedawno bawił w Galicyi delegat central­
nego Urzędu żywnościowego, rad. ministeryal- 
ny hr. Paehta a Wiednia w celu poparcia wy­
wozu jaj do zachodnich prowincji państwa. —■ 
Pobyt hr. Pachty wydaje nadzwyczajne rezul­
taty: jaja znikły zupełnie z miast galicyjskich, 
w szczególności z Krakowa, natomiast Wiedeń 
i inne miasta na zachodzie atrzymują tego arty­
kułu eksportowanego z Galicyi, kilkanaście 
wagonów tygodniowo. Centralny Urząd żywno­
ściowy w trosce o konsumentów galicyjskich 
wyznaczył dla nich niższą taryfę na jaja, pod­
czas gdy* Wiedeńczycy płacą cokolwiek dro­
żej, podobno o 20 K na skrzyni, w formie pressii 
dla dostawców, którzy jak zawsze służą temu, 
kto płaci więcej. W ten sposób Kraków ma niż­
szą taryfę, a Wiedeń otrzymuje jaja. Pozatem 
są jeszcze inne śoieżki, któremi jaja galicyjskie 
wychodzą za granice kraju, np. drogą na wiel­
ką skalę uprawianego przemytnictwa do Wę­
gier. Wszystko zaś zmierza do tego, b y ,Galicyi 
ostatecznie pozostawić pewną ilość kur i ta­
ryfę maksymalną, natomiast jaja wywieźć do 
zachodnich prowincji państwa.

SPRZEDAŻ WYROBÓW MASARSKICH. Ma­
gistrat komunikuje: W jatce miejskiej przy uL 
Jabłonowskich sprzedawać będzie masarnia 
miejska we czwartid i soboty każdego tygodnia 
począwszy od 11 b. m. w godzinach między 
5— 7 popołudniu następujące wędliny: salceson 
po 6 K za kUogr., kiełbasę po 7 K za klgr., 
kiszki po 3 K 40 h za klgr. Ze względu na ogra­
niczoną ilość, wydawać się będzie po pół kilogr. 
na osobę.

ŚMIERTELNE ZATRUCIE. W dniu 6 b. m. 
w sklepie Szymona Semena przy u l  Słowackie­
go w Podgórzu zabawiało się towarzystwo zło­
żone z kilku osób. W trakcie zabawy, uczestnik 
jej Adam Krzyżanowski, maszynista drukarski 
wyjął z kieszeni flaszkę z wódka i poczęstował 
zebranych. Wkrótce potem zasłabł Krzyżano­
wski i właściciel sklepu Semen, uczestnik zaba­
wy. Przewiezieni do swych domów, zmarli we 
środę 8 b. m. WezwTani lekarze stwierdzili, że 
powodem choroby i zgonu było zatrucie. Los in­
nych uczestników nieszczęsnej zabawy nie jest 
jeszcze wiadomy. Policya wdrożyła śledztwo w 
cełu stwierdzenia z jakiego źródła pochodzi 
fatalna „wódka"-trucizna. Dziś ma się odbyć

nyoh znajduje się gotówka 586 K 91 bal., ode­
brana Antoniemu KowafeMemu e  większej kwo­
ty, którą tenże skradł w drugiej połowie k>v lo­
tnia 1917 n na szkodę nieznanego właściciela 
w: powiacie tarnowskim. Sąd wzywa właści­
ciela, ażeby w przeciągu jednego roku zgłosi! 
gfę w  sądzie i  swe pmwa do wymienionej gotó­
w ki wykazał, gdyż inaczej sąd przekaże Ją na 
iseofl skarbu państwa.

ZAWODY W PIŁKĘ NOŻNĄ. W niedzielę 
dh. 12 b. m. rozegra „Gracovia“ match footba- 
łowy i  drużyną o p. p, Leg, pól. JuŻ dotych­
czasowe zawody z drożynami ległonowemi wy­
kazały* że są one przeciwnikami, których lek­
ceważyć nie można. Tężyzn* 1 wyrobienie fizy­
czne, jakoteż staranny trening pozwoliły oaią- 
gąć drożynom legionowym wcale wysoki po­
ziom gry. Niedzielny przeciwnik „Cfacovii"', 6 
p. p. jest obok „Legii" najlepszą drużyną Le­
gionów, o której obznajomieni ze stosunkami
twierdzą, że będzie najpoważniejszym przecł- 
wnlklem, jakiego „Oracoria" dotychczas miała. 
Bilety w  przedsprzedaży, Już dc nabycia, Zar 
rząd EL S. „Cnuxma“ zwraca uwagę, że od­
tąd bilety po zniżonej cenie w przedsprzedaży 
sprzedawać się będzie tyLfco do soboty do god*. 
7 wieczorem. ~

2  Polski 1 ze świata. 
PRZYKRE ALB PRAWDZIWE. K* Wład. 

Mandrela zamieszcza w „Ludzie katoL" nastę­
pujący obrazek doli uchodźczej:

Dnia 17 lipoa b. r. jadąc popołudniowym po- 
f  łgiem z Tarnowa do Nowego Sącza, spostrze- 
__ ,em na staoyi kolejowej sw Gromniku groma- 
Skę obozujących ludzi pod gołem niebem. Wy­
glądem swoim zdradzali, że musieli odbyć dal­
szą podróż. Zmęczeni i zgłodniali jedni siedzieli 
na kamieniach, inni na skrzynkach, pilnując 
swoich tobołków, były to przeważnie kobiety, 
dziewczęta I dzieci.

—* Skąd wy jesteście? zapytuję przecho­
dzące opodal pociągu matki z płaczącemi nie­
mowlętami — zatrzymane odpowiadają!

—i O, my zdaleka, od Stanisławowa, 
f—i A  cóż tutaj porabiacie?
1— Ta jedziemy i jedziemy ze Styryi z bara­

ków, sami nie wiemy dokąd. Tutaj kazali nam 
wysiąść z pociągu, czekamy i kto wie, oo a na­
mi dalej będzie... Mój Bożel Co teraz poczniemy? 
W barakach mieliśmy własne krowy, było to 
dla nas dobrem,, bo przynajmniej dla dzieci 
starczyło mleka; gdyśmy stamtąd odjeżdżali, 
namawiano nas, abyśmy krowy sprzedali, ale 
nie zgodziliśmy się na rów A teraz patrzcie! za­
miast krów wydali nam •  pociągu stojące przy 
parkanie cielęta i powiadają, że to aą nasze...

Więcej chciały jeszcze kobiety opowiadać o 
swojej przykrej doli, jednakowoż pociąg ruszył 
w dalszą drogę. Przykre tc i smutne, ale pra­
wdziwe!

POWRÓT ZAKONOW. Pisma % Królestw a
donoszą:" Do szeregu zakonnych braci i sióstr, 
powracających licznie w ostatnich czasach do 
okupacji austro-węgierskiej, przybywają „Nie- 
pokalanki", które opuściwszy klasztor w Ja- 
złowcu za Krakowem, osiadły w dawnym mo- 
nasterze prawosławnym w Jorowie w Sokoło­
wskiem, gdzie zajęły się między innemi wycho­
wywaniem dzieci i ludzi zamożniejszych za o- 
płatą, ubogich zaś bezpłatnie w starannie pro­
wadzonym internacie.

2  JAROSŁAWSKIEGO piszą do „Piasta": 
Zeszłego roku w jesieni z naszej wsi Czelatyc 
wypędzali żandarmi ostatnie i zaledwie żyjąc© 
konie z pługami do orki na obszar w  Rokietni­
cy. którego właścicielom jest p. Szajma, żyd 
s Pruchnika, który — jak ludzie szemrają — 
dostał zboże na nasienie od rządu, a potem 
tem zbożem żywił żydów w Pruchniku, a pola 
nie obciął. Ten pan Szajma jest osobiście pa­
nu posłowi Galikowi znany jeszcze z czasu je­
go pobytu w Pruchniku; pan poseł więc wie 
dobrze, co to za pijawka i ile ju i gospodarstw 
chłopskich zlicytował, a dziś już czwarty dwór 
parceluje i równocześnie swych parcelantów 

licytuje.
Nadużycia dzieją się w Jarosławiu przy od­

biorze siana i słomy dla wojskowości. W ko- 
misyi zasiłH*wej podania leżą i po całym roku 
uie załatwione, a nawet odmownej odpowiedzi 
nie można się doczekac. Każdemu wiadomo,
że wypłata za świadczenia wojenne ma nastą-, . .
pić po wspólnej ugodzie poszkodowanego z ko-1 rc -̂ dziennie oć osoby za utrzymanie, 
misar.zom do tego upoważnionym. Tymczasem 
w jarosławskim powiecie inaczej się praktuje.
Wysyła się wprost poszkodowanemu pieniądze 
przez pocztę według swego widzimisię i jedne­
mu 1000 K, drugiemu 800 K, innemu zaś 700 K. 
które to sumy często stoją w daiekiem prze­
ciwieństwie do wartości nietylko wozu, ale i 
koni.

Rekwirowanie bydła w naszym powiede dalej 
systematycznie się przeprowadza, tak, że już 
mało u kogo 2 krowy analeść można. Wójtowie 
są tu be7,radni, bo starostwo wydaje rozkaz, 
że. tego a tego dnia ma ta a ta gmina odstawić 
10 lub 12 sztuk bydła i tyle się musi odstawić.
Cóż wójt może na to poradzić?

Z GRYBOWSKIEGO piszą nam, iż przy tam­
te jszem starostwie urzęduje niejaki p. H., któ­
rego obowiązkiem jest rozdzielanie kart na ży­
wność między ubogą ewakuowaną ludność. —
P. H. obchodzi się jednak ze Btronami ruba­
sznie, sprawy załatwia na korytarzu gremial­
nie, odprawiając strony zwykle z niczem, nie 
wydaje kartek w swoim czasie, a posłańców od 
komitetów po kartki, prawie że wyrzuca za

.Galicyi zawitali i do nas ze sztuką Tad. Rittne- 
ra „Wilki w nocy", to też w sali „Sokoła" dnia 
6 sierpnia tłumnie mimo upału zjawiła się pif-’ 
bliczność i z prawdziwem zrozumieniem a zara­
zem uznaniem wysłuchała sztuki utalentowa­
nego pisarz*. Zespół artystyczny złożony z pp. 
ŁuszezMewiczówneJ, Zarzyckiej, Rońcay i  Je­
dno weki ego, znakomicie wywiązał się a tadanłŁ,

Akcyę żywnościową rozwinęły staroetwo I 
magistrat praca wprowadzenie kuponów żywnd- 
śdowyoh, w  ten sposób najbiedniejsi i rnew  
inożrd mogą kupować towary poi cenach odpo­
wiednio zniżanych. K. Dt

SZKOŁA DZIENNIKARSKA W WARSZA* 
WIE. Jak donoszą ptem* wtamawnk^ szkołą 
dziannSk»rak*, która w  jeełeni otwarta ioetaatą 
prey wyższych kursach naukowych, obudziła 
żywe zainteresowanie w kołacL młodzieży. Z 
różnych stron dochodzą zapytania o szczegóły 
programu i  zakres wykładów. Szkoła będzie 
oparta na organicznym związku z wyższymi 
kumami naukowymi, tak, i i  ogólnokształcące 
przedmioty będą słuchaczom wskazane w  pro­
gramie tych kursów. Obok tego ta i będą w y­
kładane specjalne tematy dziennikarskie (teo- 
rya dsieonikaisfca, organizacja redakcyjna, or- 

jganizcya wydawnicza itp.), a nadto będą eemi- 
narya, mające dawać przygotowanie prakty­
czne. : I '

„Z PÓŁNOCY SŁOWIAŃSKIEJ". W osta­
tniej regularnej kronice eławiańa. katolickiego 
„Naazyńca" w Ołomuńcu, zatytułowanej „Z pół­
nocy słowiańskiej", znajdujemy ciekawe enr*. 
wozdama na następujące tematy ściśle polskie: 
utworzenie w Krakowie „Związku międzypar- 
tyjengo", ostatnie akcye Rady państwa w War­
szawie, projektowany zjazd polski w Moskwie 
i tp.

ŻNIWA W KRÓLESTWIE. Obecnie wszędzie 
już odbywa się sprzęt zboża, jak donoszą pisma 
z Królestwa. W niektórych okolicach rozpoczę­
to zbiór już w początkach zeszłego tygodnia 
O urodzaju tegorocznym powiedzieć można, że 
jest naogół dosyó dobry. Różnie natomiast 
przedstawiają się plony w poszczególnych czę­
ściach Królestwa Polskiego. W innych miejsco­
wościach średnio i gorzej. W okolicach Łowicza 
żyto jest w wielu miejscowościach tak słabe, że 
nie pokryje wysiewu. W okolicach Warszawy na 
lewym brzegu Wisły zbiory będą mniej, niż śre­
dnie, natomiast na prawym brzegu przeważnie 
bardzo dobre. Lepiej znacznie przedstawiają się 
ziemniaki, których w tym roku będziemy, zdaje 
się, mieli tyle, co podczas najlepszych urodzą 
jów. Młocka zboża rozpocznie się w tym roku 
bardzo wcześnie, gdyż rolnicy otrzymali polece­
nie, aby na 25 llpca praygotawano da ptacy 
wszystkie posiadane przez rolników młockar­
nie. W krótkim więo ozaaie spodziewać się mo­
żemy dostawy zboża i mąki z tegorocznych 
zbiorów dla Warszawy.

ŻYD PROWOKATOR. O jednyir z Wyfcrytych 
świeżo prowokatorów żydów; Ignacym Kako- 
czyńskim, warszawska prasa żydowska podaje 
następująco szczegóły:

„Był on czynnym członkiem „Bundu" pod 
pseudonimem „Raweł Polaki". W roku 1906 wy­
jechał do Paryża. W „ochranie" pracował od 
roku 1910, przedstawiając się jej, jako członek 
Komitetu centralnego, wskutek czego otrzymy­
wał wyższą pensyę, od 500—1000 rubli miesię­
cznie. Ojciec jego był wybitnym żydem łódzkim. 
Ignacy Kakoczyński studyował prawo. Podczas 
strajku studentów w roku 1004 był aresztow i 
ny, a potem relegowany z uniwersytetu. W 
Warszawie był bardzo popularny. W roku 1905 
brał czynny udział w ruchu politycznym. Wy­
stępował na wi©cacn w Towarzystwie pracowni­
ków handlowych wyznania Mojżeszowego. Na 
prowincyi znano go również z mówi agitacyj­
nych. Tutaj występował także na zebraniach 
robotników chrześcijańskich". W roku 1900 o- 
żenit się bogato na prowincyi. Otrzymaj 30.000 
rubli posagu. Po wyjeżdża© do Paryża otworzył 
tam biuro handlowe, które nie miało powodze­
nia. Przyznał się sam do czynów prowokator- 
skich.

SPEKULANCI UŻYWAJĄ... W Otwocku *— 
jafc donoszą do „Kur. Zagł." — przebywają 
obecnie w pensjonatach liczni spekulanci ży­
dowscy z Nalewek, Grzybowa itd., którzy wzbo­
gaciwszy się, tuczą się obecnie .na letnisku. To 
też płacą w Otwocku po trzydzieści kilka ma-

Ci, oo
płacą 25 marek dziennie, uważani są — jak 
się wyraża gazeta żydowska — za „kapcanów". 
Jeden obiad kosztuje 10 marek. -

ZWIĄZKI ORTODOKSYJNE W WARSZA­
WIE, Władze okupacyjne zatwierdziły „Zwią­
zek rabinów", którego zebranie organizacyjne 
odbędzie się wkrótce w Warezawie.

Pod nazwą „Rada wielkich talmudystów" po­
wstała w Warszawie instytucja, utworzona 
przez „Związek ortodoksów". Według informa- 
cyi prasy żydowskiej, do „Rady" tej należy 
około 30 osób, z czego jest 5 rabinów warszaw­
skich; rabini z Grodziska, Pilawy, Nowego 
Dworu i Piaseczna; „cad y k o w ie"  z Góry Kal- 
waryi, Radzymina i Radzynia, ot.:z kilku tal­
mudystów.

WALKA Z BIBLIOTEKAMI ŹARGONOWE-

trami („Chajrem"). Klątwa odbywa się niekd 
niecznie przy pomocy czarnych Świec |  trąj 
bierna na rogu; dosyć te  uważa się  nuodn ©a 
ca, uczęszozającego do biblioteki, są bojkotd 
wanago ł odsuwa się odeń; wystaresy, ta włtj] 
snl rodzica uważają go jakby *a wychraię ] 
zadają mu męki najgórne. Po ćbdś dzień tą j*j 
szcza ludzie, którzy odczuwają dłflrą 
inność, gdy drą najlepsza książki na 
lub palą ja uroesyfcete,

NA RZECZ PALESTYNY. W oknach' 
pów żydowskich w  Kleicaoh widnieją oaez 
wzywające w języku polskim i  żydowskim a f  
ofiar, jak również do pracy i  caganizacyi! 
raeć* Palectyny, Odezwy powołują gię na 
ty  ziemia Izraela powinna być haełęa 
k k t, w których bije serce żydowskie.

750.000 RUBLI DLA ŻYD0W POLSKKM  
Warszawska prasr żargonowa otrzymała w ia  
dojrwpó, H  centralny komitet żydowski w  Rffi 
tyi wysyła do Warszawy 750.000 rubli, zebtyn| 
dla żydów w  Polsce i na Litwie;

GŁOSOWANIE ZA PALESTYNĄ. Organfzl 
cye syonistyozn* zarządziły niedawno śród 
dów głosowanie w sprawie utworzenia 
żydowskiego w Palestynie. Obecnie 
„Moment", i t  w Warszawie oświadczyło się 
państwem żydowskiem 90.000 żydów, czyli fe 
dna trzecia ogółt ludności żydowskie} w Wer 
szawle. Na prowincyi zaś miała się oiwiadetyi] 
z ł  odzyskaniem Palestyny przez żydów poJou 
ludności żydowskiej, jednak informaoye ta 
bardzo ogólnikowe. W rezultada więe ogwn 
większość żydów w Polsce nie pragnie wcal3 
wskrzeszenia .państwa żydowskiego i  pou 
do Palestyny.

CZEGO NIB KRADNĄ? Jak donosi „v 
Kielecka" w dniach ostatnich skradziono w i 

plicy przedpogrzebowej buty * nóg nieb 
ka, otworzywszy poprzednio trumnę.'

DZIKI NAPADAJĄ NA LUD2J Z Łuków* 
donoszą do „Ziemi lub.": Zarówno w  powie:J» 
bukowskim, jak i w pobliskim radzymińsklmr. 
nie było woale dzików od dłuższego czasu. O* 
becnie zjawiły się one tam w znadhej liczbie*; 
zwłaszcza w pobliżu stacyi kolejowej Zieleń"™ 
Robią one znaczne szkody w Kartoflach i  nana* 
dająj na ludzi, zwłaszcza, gdy d  podchodzą' 
blisko gniazda młodych.- Niedawno maciora^ 
której pospieszyły z pomocą inne dziki, poszat4 
pala na śmierć przechodnia przekupnia zc wjl 
Mieómki. Parę oeób widziało tę straszną scena 
i daleka, ale nie mogły nic poradzić, nie go* 
siadając broni.

MASOWE ŻYWIENIE LUDNOŚCI W NIEM  ̂
CZECH. Ogłoszono obecnie sprawozdanie zży> 
wienia masowego ludności w Niemczech, którę 
stwierdza znaczny rozwój instytucyi kuchni w« 
jennych. W 472 gminach o 24.8 milionach 
szkańców było ich 220i , w tem kuchen wojen 
nyoh 1078, 110 kuchen obywatelskich, oraz 52 
fabrycznych. Dziennie wydawały te kuc 
2,528.401 L pożywienia. Ponieważ wyda 
kuchni może być jeszcze znacznie podniesie 
s  jłzaś* rtt dresu, iywjwryci;T
ókoio 6 milionów ludzf.

ŻĄDANIA KATOLIKÓW CHORWACKICH
Katolickie „Novoati“ w  Zagrzebiu donoszą, 
większość Chorwatów stawia żądanie reorga 
zacyi politycznej i oświatowej na gruncie 
śle katolickim. Bez odpowiedniego podkr 
nia wspólnego programu katolickiego rewizyt! 
powojenna dotychczasowych dążeń chc 
ckich nie odpowiadałaby ani duchowi czai 
ani też własnym tradycyom ludu chor 
ckiego.

KRÓL’ ZIEMNIACZANY. W Kalifornii ty j  
człowiek, który produkuje nie mniej jak czwai 
tą część ziemniaków, hodowanych w  tym 
nie. Nazwisko jegt jest ogólnie mano w  affę 
Ameryce, a na wtzeBdoh targach ziemniaki JM 
rzego Scłiimasa aą wprost bez konturency. M 
Ten prawdziwy „król riomniaoMac’11 jest 
dowityn. Japońoaykicm Przed 27 tlty  przyt 
Shimas do KalifomL 1 poświęcił się od śamc 
początku uprawie ziemniaków, czyniąc ją  
specjalnością. Dzisiaj tereny uprawiane praę 
niego ciągną się milami, a U-odba, - 
u niego robotników sięga w dziesiątki 
Majątek Shimasa wynosi około .100 milio 
dolarów, t. zn. przeszło 500 milionów kc

tysięoj
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WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE zł dusze 

bohatersikich ułanów polskich w  wpjskt. 
skiem, poległych w szarży na polach 
wowa w dniu 23 hpca 1917 r. odprawione 
stanic w kościele N. P. Maryi we w to rd  14 
m. o godz. 9 rano.

MI. „Moment" zwraca uwagę na objaw, że w 
miastach Królestwa Polskiego młodzież żydow­
ska zakłada narodowe biblioteki, przeważnie 
żargonowo-hebrajskie, starsi zaś żydzi przeciw- 
dzałają temu. Starają się oni — pisze organ 
żargonowy — ze wszelkich sił zniszczyć miej­
scowe biblioteki: raz jawnem prześladowaniem,

EUMiŁ,7iiu,*-.-̂ nagiBE3graaKaniaiu:*w:

REPERTUAR OPEHY;
W s o b o t ę :  „Halka" opera w 4 aktach St. 

nluszki (występ M. Pilara-Moicrzyoklej i Zymunta
Nowiny).

W n i e d z i e l ę  popoł o g. 3 i pół: po raz ost® 
tni: Orfeusz" j. w." (ostatni występ Ady Nekar ł 
L. Marek-Ony8zkIewiezowej). — -wieczorem o gi 
7 i pól: „Opowieści Hoffmanna" opera J. .Offenbac 
cha (występ M. Pilarz-Mokrzyckiej).

We w t e r o k  (po raz pierwszy): „Sprzedana 
narzeczona", opera w 3 aktach F. Smetany (wy­
stęp M. Pilarz-Mokrzyckiej;.

REPERTUAR OPERETKI.
S o b o t a  „Księżniczka czardasza" (występ flft* 

len} MUowskiej).
N i e d z i e l  a wieczorem: „Księżniczka czarda­

sza" (występ H. Miłowskiej).
P o n i e d z i a ł e k :  teatr zamknięty.
Wt o r e k :  „Królowa kina" (występ Heleny 

łowskiej).
Środa:  „Księżniczka czardasza" (występ HsHl 

leny Miłowskiej.
Ozwart e i Ł;  „Dookoła miłości" (występ Hek 

leny Miłowskiej).
— «gwi» ■! — —— i— —
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Obrazki na pamiątkę pierwszej Komunii Świętej, 
- -■ Stacye Męki Pańskiej, Feretrony, EEEEEE 
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Urzędowe sprawozdanie.

ra~
galicyjskim

-„Zeit" uSjfezcza następujące charaktery­
styczno poglądy „Magdeburger Ztg.“ na styl 
uiy/alowycii sprawozdań niemieckich, 
oyt pobytu ces. Wilhelma i 
froncie; ^  - .

..Żo cesarz został powitany przez jgł. ko­
menderującego i jego szefa sztabu i ks. Leo­
polda bardzo serdecznie pozdrowił X ize mu 
przedstawiono świtę, kogóż to tali bardzo 
obchodzi, aby zmuszał pisma, które mają 
:dziś taki brak miejsca, do drukowani# tego, 
Że mieszkańcy Złoczowa witali gO radośnie, 
może być prawdą, chociaż u na# yr : ; Dlltt 
nie uwierzy, a politykom wyda bi« to ze 
Względu na nasze stOBunkl sojuszów© nie 
bardzo prawdopodobne. Wiadomość, że ee- 
sarza w Tarnopolu o w acy jme witano i ob­
rzucono kwiatami, zamyka to pełne smaku 
sprawozdanie.

My jednak pytamy pełni troski: Ozy na­
ród niemiecki uważa się za gadaczy i plot­
karzy, że mu się podaje taką .pustotę? Star 
nowi to zupełne zapoznanie rzeczywistych 
inożliwości w prasie jeśli się tak delikatny 
instrument oddaje w zupełnie niezręczne rę­
ce jakiegoś barda dworskiego, który sądzi 
ge pieniądze zarobi wtedy, jak^ będzie grał 
głośno i często. Jest nieszczęściem naszych 
władców, że w kwestyach’ prasy spuszcza­
ją  się na radę często nietaktownych dzien­
nikarzy albo jakiegokolwiek pisarczyka.

^.Zeit11 dodaje, że cenzura najsurowiej za­
brania zmieniać bodaj przecinek w sprawo' 
kdaniach Wolffa,

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, 11 sierpnia 1917.

Urzędowała ogłaszają dn. 1 (^sierpnia br,:
-^Wschodni teren: —  --

Grupa wojsk marszałka Mackeńseńa: Na 
północ od Focsanl wojska sprzymierzone 
P° Zaciętych walkach i wśród ponownego 
odpierania ciężkich kontrataków rosyjsko- 
funiuńskichj osiągnęły północny bpeg Su­
fity. ' ^  ~ ^

Front wojsk arcyksięcia Jozefa? Z obu 
Stron doliny Oltoz wojska austro-węgierskle 
1 niemieckie pułki generał pułkownika RoH- 
K  uderzyły przedwczoraj na silnie obwaro­
wane pozycye Herestrau. W zaciętym ata- 
ku wyrzuciliśmy wczoraj nieprzyjaciela 
Wjżyn na południu od wymienionej miejsco­
wości. Przeciwnik obok ciężkich krwawych 
strat utracił ta przeszło 1400 jeńców I 30 
Karabinów maszynowych. Także ną pÓfno- 
$ny-wschód od Bystrzycy Rosyanle inusielł 
Wcięcie bronione pozycye pozostawić na- 

izym szturmującym honwedom. Na Bukowi­
nie koło Solki I na południowy-wBcfiÓd od 
ęzerniowlee poczyniono postępy* Kontrata­
ki rosyjskiej piechoty, pędzonej naprzód 
przez kozaków, nie mogły sprowadzi! żadnej 
zmiany.

Front wojsk' ks. Leopolda: Kolo Brodów 
austro-węgierskie i niemieckie wojska ata- 
l  owe sprowadziły z rowów rosyjskich 20 
jeńców.

W toki teren:
Koło Morf w południowym Tyrolu na9ze 

oddziały wdarły się do Unii nieprzyjaciel­
skiej, zajęły jeden rów i wzięły jąkg jejńcd.W 
Jednego ofic§£a I 33 żołnierzy,1 ;

Bałkański teren:
Bez zmiany,

Szef sztabu generalnego*

irzeci atak na Połę.
W nocy z <1. a bm. n* 9 bra. niespełna 

$5 nieprzyjacielskich aparatów; rzuciło na 
Połę około 90 bomb. Nie wyrządzono żadnej 
Szkody wojskowej, a w mieście tylko nie­
znaczną, dwie osoby lekko ranne.

Komenda floty*

nas Anglicy, ną 'drodze Monchy—Fslves aż 
dc drogi Arras—Cambray gęsteml masami. 
Masa ogień niszczący szerzył spustoszenia 
w. obrębie ich pogotowia, Wysuwające się 
naprzód M e zaczepne poniosły ©[ naszym 
ogniu obroria^un i walce z błizka z naszy­
mi wypróbowanymi w boju pułkami jak  
najcięższe straty i zostały wszędzie Cutzu 
cone. .Na półnoo od St« Qnentia branden­
burskie bataliony wydarty Francużońt kilka 
linii rowów w szerbkoćd 120(3! metrów. 
Kontrataki nieprzyjaciela rozbiły, się. Prze­
szło 150 jeńców zostało w naszym ręka.

Grupa Wojsk niemieckiego następcy, trt-  
nti: Między Śoissons a Relms w zachodniej 
Szampanii po oba stronach Mozy ogieS nie­
kiedy dochodził do znaczne] siły. Francuski 
oddział wywiadowczy, który, na drodze 
Laons—Soissons wtargnął do naszych ro­
wów, został kontratakiem wyparty. Na 
wschód od Mozy badeńskle Wojska zacze­
pne wdarły, się do francuskich pozycyl na 
połnóe od yacfierauville I przyprowadziły 
pewną liczbę jeńców.

Poęucznfli jpenterniahn strącił dwa nie­
przyjacielskie balony na uwięzŁ . „
r , iWschodni teren:

Grhpa Wojsk ks. bawarskiego: Pod 15łwfó- 
skiem odżyła działalność bojowa) na połu- 
dn. od Smorgoniów i pod Brodami również. 
Pod Brodami przedsięwzięcie wojsk niemie­
ckich I anatro-węgierskich przyniosło prze­
szło 200 jeńców. .

Front’ arcyks. 'Józefa: Ne południowy' 
wschód od Czerniowiec walczy się zacięcie. 
Nasze wojska wtargnęły w kilku punktach 
do granicznego stanowiska Rosyan. Także 
w nizinie Seretu nad Solką po odparciu nie­
przyjacielskich kontrataków, osiągnięto ko­
rzyści. Między doliną Trotua a doliną Putna 
sprzymierzone wojska mimo wytrwałego o- 
poru Rumunów zdobyły szturmem wiele po- 
zycyl na wzgórzach. [W obu ostatnich 
dniach w odcinku Ojtoz wzięto przeszło 1400 
jeńców, zdobyto ‘30 karabinów maszyno­
wych.

Fronl Mackensena: Po obu stronach’ kolei 
Fokszany Adjudulnou niemieckie dywłzve 
sforsowały szerokim frontem przejście przez 
Susitę. W zaciętych kontratakach przeci­
wnik rzuca! wielkie masy do boju 1 starał 
się powstrzymać nasze posuwanie się na­
przód, Wszystkie jego ataki skierowane 
przeciw frontowi z flanki, rozbiły się wśród 
najcięższych strat.

Front macedoński: - • - - ■
szczególnego, 

iHefwszy jem EtrafennMrż Cudeńdorff.

niemiecki biuletyn wieczorny.
Berlin. B. EJoit Biuro Wolfa. 10. tóeffpnila 

wieczorem. Dziś rano silne ataki Anglików 
we Elandryl między linią kolejową Ypree 
Roulers i HeBebeoke załamały eię. W doli­
nie Casinu i Ojtoa w Mołdawii zachodniej 
skuteczne posuwanie się naszych wojsk na­
przód;

NaBae samoloty mairy- 
nieprayjaoiioLjki

Biuletyn niemiecki
Berlin, dn. l i  sierpnia 1917.

.Wielka gŁ kwatera ogłasza 10 sierpnia br.
Zachodni teren:

Grupa wojsk ks. Ruprechta: We Fłandryl 
przy zmiennej przezroczystości powietrza 

Wahała się wczoraj intenzywność Hafała^la 
artyleryi. Wieczorem ogólnie wezbrała, trwa­
ła podczas nocy, dziś w godzinach poran­
nych spotęgowała się między Izerą a Lys 
i przybrała rozmiary najsilniejszego ognia 
huraganowego. W szerokich odcinkach na 
wschód i południowy-wschód od Ypres roz­
poczęły się potem silnie nieprzyjacielskie 
a a u piechoty, w  Artois walka artyleryi po 
ebu stronach Lens ] 
była bardzo żywą.

na południe od Scarpy 
Wieczorem zaatakowali

Z FRONTU WŁOSKIEGO,
Wiedeń. B. Kor. 

niajriki obrzuciły bombami 
obóz w dolinie Yalony I zakłady wojskowe 
yr Monfalcone. W] dolinie Adygi j»dm  z 
grup atakujących wzięła do niewoli jedne­
go. oficera i 53 żołnierzy.

w Walki na wschodzie.
Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra­

sowej: Wi walkach na półnoo od Fokszani od 
8 sierpnia biorą udział takie wojska austro- 
węgierskie, I tak wczoraj wojaka austro- 
węgierakie szczęśliwie odparty silne skrzy­
dłowe ataki na skrzydło grupy atakującej. 
Wi zaciętej walce dotarliśmy do drogi D. S. 
Tisita—Baltaretu. Waleczni honwedzi wzię­
li sztormem ważne stanowiska na południe 
od drogi Ojtoz i utrzymali się tam mimo kil­
kakrotnych kontrataków. 0 0 po południu 
honwedzi raz jeszcze zaatakowali i  przeła­
mali stanowiska nieprzyjacielskie. Tak sa­
mo szturmem wzięli honwedzi wzgórze Ma 
zanaju. Na wschód od Hołda w dolinie Moł- 
dawy stężał nieco opór nieprzyjaciela. Także 
przed miastem Seretem nie jest on jeszcze 
całkowicie złamany. Między Seretem a Pru­
tem nieprzyjaciel w silnych kontratakach 
stara się opóźnić nasze posuwanie się na­
przód. I tak zaatakował w kierunku na 
wieś Prewerokie (?) 8 razy. Przy tych ata­
kach kawalerya rosyjska pędziła piechotę 
naprzód. Koło Brodów wojska zaczepne u- 
rządziły wycieczkę i wzięły do niewoli 8 ofi­
cerów i 205 żołnierzy, zdobyły 8 karabinów 
maszynowych i 1 miotacz min. W oswobo­
dzonych obszarach’ Bukowiny widoki żniw 
są dobre. Ustępujący Rosyanie zniszczyli 
stan bydła, zniszczyli mosty, dworce i nie­
które miejscowości, jednak zniszczenie nie 
jest ogólne. Czerniowce dzięki zręcznym za­

rządzeniom dowództwa, które zmusiło Ro­
sjan  do cofania się ku półaćcuemu-wscho* 
dowi. niewiele ucierpiały. Odwiedziny cesa­
rza' w CzeiTuoweacb .w trzy dni po' wkrocze­
niu wojflfc '■ausfero-wę iersMoh wzbudziły U 
wielojęzycznej ludności serdeczną Wdzię­

czność, która ujawniła Się w entużyastycz- 
nym przyjęciu monarchy^ iWIsrna cesafzp- 
wi ludność mimo groźby ciężkich kas jpod 
panowaniem roeyj okiem ukrywała bardsc 
wielu 'austeó-węgiarskieh oficerów; I żołnie­
rzy, którzy uciekli a niewoli i przez to do­
znali teraz szczęścia powitania najwyższego 
wodza w Czemiowcaoti,

Daremne kontrataki Rosjan.
Berlin. E  Kor- B. .Wólfa NU WscMfel^' 

Ftosy&nio 6. sierpnia w: obrębie mi^day Pro­
tem a  Soozawą podojrnowfci najwżęfcaz® wy> 
sOSkS, łra przez S^wzgbędoę użycSą JaUE 
azybóieu jęjrowtółzpnyoh fiOeSŁów! wypraeć 
ęproynncrzeńców napoWW* wisteest [WKyBt 
fee Mi firtiaraMa były JeHbaK daireimine. loh 
kontoartaki wylOHiywanf * .wieliką waleczno­
ścią setetały zupełtnlę odpiartiai 1 piayispoiray- 
ty im włelkJch etrań Teaf Sam los spotifc " 
cosy^kie kontrataki pa obu stronach Mol- 
'dawy wBdłui Bystrzycw Poi pnsełaanaaĄi 
zadętego oporni sprzyunSeteeńcy postępują 
dalej naprzód. Na półnlokS ódl Mnoits GŁeja 
jakoteż na zachód od fabryki saOrthl na piM- 
noc od Casinu odebraaso meprwyjaciolowi 
kilka stanowisk na waąfótSiacŁŁ 'Ataiki nie- 
przyjaicleila na ptóMpcnym brzegu Ojtoa ao- 
ttały odparte. W obrębia Fokszani pod pry 
tężińytm ciosem naszydi Wo^lk w: odkńniku 
8uaófcy pa obtf stronai^ Fokszani przekro- 
oztorto ifrogę prowadzącą w 'dblMe ku pół- 
nocy. Nieprzyjaciel próbował licznymi i eń- 
nymi kontratakom! odebrać stracono stano­
wiska. Kontrataki tą, które obejmowały 
po 15 fał i  które rzucane na niemieckie ka­
rabiny maszynowe, rozbiły się w Zupełności 
wśród tóuler wieHrich' Bt*ai nieprzyjaciela. 
Oałe fale szturmujące ginęły w; naszym 
ogniu.

Przygotowania do odwrotu.
Berlin. Z Hag! donoszą dlo „Fremdein- 

Blaittu“: Na rozkaz Komiłowa rozpoczęto 
już o p r ó ż n i a n i e  C a ł e j  l i n i i  k o l e ­
j o w e j  od  K a m i e ń c a  P o d o l s k i e ­
g o  a ż  rdo  P r o a k u r Oi Wa .  [Wszystkie la­
zarety I magazyny już wystano. Go musia­
no pjozostawió z powodu niedogodnych po 
łączeń, to podpalono. OUnteymie poichodlniie 
płonących magazynów; oświetlają kadd 
nocy, okolicę. Z C h o c i m i a  e w a k u o ­
w a n o  w s z y s t k ą  f u d n o ś ń .  Również 
całą Miołdawię opróżnia się w największym 
pośpiechu 3 ludności cywilnej1, ze wszyst­
kich magazynów i  składów wszelkiego ro­
dzaju. Co nie może być przeniesione w hę®- 
pjeęzhe miejsce jest niszczone ogniem..

Bunt w armii włoskiej. J
Wiedeń. /Telefonem). „Kofit Uhx BLW do 

noal % Berlina na podstawie informacji z 
Kopenhagi, Że nad Soczą z b u n t o w a ł o  
a le  k i l k a  o d d z i a ł ó w  w o j s k  w ł o  
■ k i c h .  Na wzór rosyjski chciały one spo­
wodować wybuch’. rewolucji w armii wło­
skiej. Po krwawem starciu zbuntowanych 
a regularnymi oddziałami, bunt stłumiono 
przy czem z a b i t o  150 ż o ł n i e r z y .  Przed 
sąd wojenny postawiono 400 ż o ł n i e -  
r z y w tem 00 podoficeiów, 2 poruczników, 
podpułkownika i majora oraz '266 o s ó b  
o y  w 11 n y c h, które agitowały w wojsku. 
Wyrok był bardzo surowyA Urzędownie o 
tęm nie nie ogłoszono,.

ATAK KOALICYI NA1 FLOTĘ NIE- 
* MIECKĄ.

Wiedeń. (Telefonem). „N. Fr. Pr©gse“ d o  
u.osi z Hagi na podstawi© Informacji z© źró­
deł angielskich, że Churchill chce zgroma­
dzić wszystkie floty koalieyi z wyjątkiem 
oddziałów strażniczych, aby wykonać ogól­
ny atak na flotę niemiecką.

... KOMUNIKAT ANGIELSKI
Wiedeń. Komunikat a 8. bm. wieczorem: 

Pada zaorwu ulewny deszcz. Nasi sojuacmi- 
oy zyskałl w ciągu dnia znowu na teranie 
na półnoo od B i x s o h o o t e .  Nieprzyja- 
cdelsMe oddizJały zostały podczas ostatniej 
nocy; 1 dziś rano odparte na północ od R o- 
e u x i w pobliża O p p y. Nieprzyjacielska 
artyleiya okazuje w dalszym ciągu wielką 
działalność na wschód od Y p r e e .  Pomi­
mo nieustannej słoty obrzucili nasi lotnicy 
bombami boczne linie kolei żelaznych i po­
ciągi, 40 'mdl poza niemieckim frontem i 
i zarządzili wielkie szkody: jodem pociąg wy­
koleił się & drugi zoetał uszkodzony. Rów­
nież rzucono ubiegłej nocy bomby na nie- 
paayjiacłelskl skład amumtoyi Jeden a na­
szych aparatów zaginął.

Niebezpieczne przesilenie.
Berno. B. Kor. ,,Times" donoszą, że Bo- 

nar Lnw w Izbie gmin oświadczył: Znajdu­
jemy się teraz w bardzo niebezpiecznem 
przesileniu. W ydarzenia w R osyi w yw ołały  
wielką zmianę w sytuacji. Wszystkie naro­
dy biorące udział w walce drgnęły pod tym 
ciosem.

Włooby przed strajkiem oenerałnym.
Lugano. ,.‘Avanti" donosi^ że Bocyalisty*- 

ćzną grupa Izby posłów: mżiwaijia na odby* 
tem onegdąj posiedzeniu tu i po ukmiczonia 
konforepcył en tenty w LcmS^tafę, urządzić 
nowo po5iodz,->.wie. .Ł ' • i ,

óOdiPośoie do tego domoazi a tnlarodSfi^aę* 
go: Żródl4 że jwsławfe stKyaiiatycaffld zatinń^ 

l a j j a w s l e d a l a ń  g e n a *
l a l n y  w, e u l y e b  W l o B e o e h  na wy* 
padek g9yb’y konfęreacya ententy aSe dahai 
tK^wytoiego rezultatu odtóośańe dló ukiońcse- 
rńa wojtoy p t * e d  u a d o Ł o d z ą c ^  *!• 
ia ą. Oateiote boidfeeani do tej tK&Waly btff* 
IW roaimowK wzywódeów party % 'd e le g a t 
nń ąoeyjskjej Rady robotócac^żofclcr^tłej.

0  przyszłą Ukrainę.
Berno. E  Soń Wedle piast paryskiej przy 

wybó»ofi gbdnflyeh ST Rosy! wszędzie par­
ty® republikańska' Oónioeła zwycięstwo, 
żwfasMW* śooyaJiś^l rewolucyjni IflnM er 
skarbu Nekrasow p « y j^  deputecyę Rady 
centralne} ukraińskiej, t  którą omawiał 
szczegółowo granice pr*ywłej Ukrain 
I  Wolfa”  donosi, tę p .r z e d s t :

W i o i e l e  U k r a i n y  d o m a g a j ą  r i ę  
p r o . w i n c y i i  EIJÓ.W, P  o ł t  a w y, P o ­
d o l e ,  W o ł y ń ,  O s e T f i t e h ó w ,  C h a r ­
k ó w ,  j e k a t e t y n o s ł a w ,  ^ a n r y d  I 
B e s a r a b i a .  ffam gdrie ludność jest mie­
szań*. sprawa ma być rozstrzygniętą prze* 
głosowanie Indu* Wi Petersburgu zakłady 
wojenne i zakłady obrony kraiu noddano 
kontroli Wiad* wojskowych
UKDAINA A MOCARSTWA’ C E N T ^ aN E

Berlin. B. kot, Wedle ^Russkoje Słowo" 
nbrftftipW minister wojny Tetjura nakazał, 
by oświadcz ono ws*y®tk£tn wojskom ukraiń­
skim, ie  marsa niezniecko-austryacki zagra­
ża zniszczeniem Ukrainy, jej wolności i roz­
woju i wezwano Ich, by walczyli nń froncie 
rosyjskim o wolność Ukrainy.

Propozycye pokojowe angielskiej 
partyi robotniczej.

Londyn. B. kor. E  Reutera. „Daily Tele* 
graph“ ogłasza memoryał wykonawczego 
wydziału partyi pracy, który ma być przed­
łożony zbierającej Mą dziś konferencji 
przedstawicieli stronnictwa, jako podstawa 
dla propozycyf pokojowych angielskiej par­
ty, robotniczej. Memoryał przedłożony ma 
być także speeyalnej konferencji, która 
zbierze się 21 sierpnia w Londynie, aby po­
tem przedstawiono go konferencyi soeyall 
Stycznej sojuszników i międzynarodowej 
konterencyi socjalistycznej. -.x . *v-

Memoryał potwierdza przedewszystklem 
oświadczenie, przj^ęte Jednogłośnie w dniu 
14 lutego na konferencyi socjalistycznych 
stronnictw robotniczych sojuszników, któ- 
rem ogłoszono: Przywrócenie Polski I pra­
wo samopostanawianla o sobie wszystkich 
ujarzmionych ludów oó Alzacyi 1 Lotaryngii 
aż po Bałkan. Memoryał wita dalej formuł­
kę rosyjską: ż adnych aneksy! i żadnych od­
szkodowań. Domaga się natychmiastowego 
stworzenia związku narodów i międzynaro­
dowego ustawodawstwa. Protestuje przeciw 
prowadzeniu bez końca wojny. Najważniej­
szym warunkiem pokoju jest przywrócenie 
I odszkodowanie Belgii przoz Niemcy. Doma­
ga się przywrócenia Serbii i Cznrnogóry i 
pragnie rozwiązać problem bałkański w dro­
dze konferencyi przedstawicieli ludów bał- 
kańsldcn lub przez autorytatywną komisyę 
międzynarodową.

Dalej domaga się z w r o t u  A l z a c  y ł  i 
L o t  a r y n.g i i  F r a n c y  i. Wyraża gorą­
cą sympatyę łrydencie włoskiej i uznaje ko­
nieczność z a s p o k o j e n i a  u p r a g n i o ­
n y c h  i n t e r e s ó w  W ł o c h  mad Moraem 
Aaryatyckiem i Egejakiem. Domaga się ró­
wnouprawnienia żydów we wszystkich kra­
jach i pragnie, by P a l e s t y n a  etała się 
w o ł n e m  p a ń s t w e m  ż y d o w a k i e m  
Ziemie ormiańskie, Mezopotamia i Arabia 
nie mają być zwrócone Turcyi. Mają być o  
ne traktowane jak kolonie w Afryce zwrot­
nikowej i administrowane prze® komisy© 
związku narodów. K o n s t a n t y n o p o l  
m u s i  s i ę  s t a ć  w o l n y m  p o r t e m  
n e u t r a l n y m .  Wszystkie kolonie euro­
pejskie w Afryce mają być oddane związko­
wi narodów i zarządzane przez Dezpartyjmą 
komisyę jako jednolite niezawisłe państwo 
neutralne. Oświadcza się przeciw wszelkie­
mu planowi wojny gospodarczej po zawar­
ciu pokojtu. Z wyjątkiem Belgii spustoszenia 
powstałe wskutek wojny mają być odszko­
dowane z funduszu międzynarodowego, do 
którego mają się przyczynić wszystkie pań­
stwa prowadzące wojnę wedle ich odpowie­
dzialności za wyrządzone szody.

krajowych. [Odbył on tez yf ciągu Jego 
godni* k o n f e r e n c j ę  z m i t t  a p r a  
s ą  g r a n> hr. O ż e r n i n e m p r z e d  o cfj 
j  a * d o m t  e g o i  d o B e r l i n a .  Dotyczy­
ła ont prawdopodobni© ostatnich uchwał 
Koła. Nadto Interweniował dr. Głąbiński 
całym szeregu spraw, między innymi w spr** 
wie memoryału o, k, Gal. Tow, gospodarcze- 

00 do ułatwienia powrotu Łlerownfkoaj 
gospodarstw rolnych do wschodniej GaiioyjB 
uwalniania ód służby wojakówej rolników I 
umożliwienia podjęcia gospodarki rolnej yj 
Galłoyf .wschodniej przy uwzględnieniu; 
sunków wywołanych wojną.

ECHA DEPESZY DRA BEINSIOEG&
Wiedeń. (Telefonem). ,Reicnspost“ umlęł 

szczając depeszę Bilińskiego i odpowiedź ne 
sarza pisze, ie  cbarakterystycznem w odpOn 
wiftdai monarchy jest użycie określenia „u* 
kraiński” podczas gdy w depeszy BUińsklei 
go użyto wyrazu ,pniaki", imienia, przeciw 
któremu Ukraińcy od lat usilnie się bronię, 
aby zaznaczyć swe przeciwieństwo do Staro- 
rostnÓW moskalofilflkicb- Ponieważ cesarz 

sam sankeyonował wyraz „ukraiński" pod- 
nogr yReichapoat", to władze i urzędy pogoi 
dzą a ę  z tym terminom a wejdzie on zape* 
wnę I do języka parlamentarnego. Uderzyć 
musi ta  obrona ze strony „Reichspost" tteri 
minologii językowej ukraińskiej.

Wiadomości telegraficzne.
Z OBOZU SOCL UKRAIŃSKICH.

s (Telefonem). Daapauuk. donoszą 
o kruferoncy; roskiej aoa. dwnotatoyi Au- 
HTzyj która odbyła eię 5 ( 0  lam, Ftoca spraW 

gaaSmcyjnych omawiano m#jaiwfc konie- 
ncyi _ w Sztokhołmie. DfeŁ StfemnyicldE 

przedłożył eprowoadanie w tej epn&wfe, któ­
re przyjęto do wiadomości. Podniańono żą/i 
damie o specjalną reprezentację Ukrain^ 
ców nh międaynarodow kongrea© * w mi^i 
dzynarodowym łńurze. Mandaty do repro* 
zentacyi w Sztokholmie oteymiaJi T e  m̂i' 
n y c k i  i H a n k i e w i c s .

AGITACYA WŚRÓD ŻOŁNIERZY AN­
GIELSKICH 

Wiedeń. (Telefonem) „N. Fr. Press©" d(d 
nosi z Hagi, że zwrócono uwagę Lloyda 'Ge- 
orgea na to, i i  wśród żołnierzy angielskich 
prowadzona jest ż y w a  a g  i t a  o y a. Ną 
froncie odbywają »ę  żywe dy^usy© n a t  o4 
m a t  p o k o j u .  Służba etapowa we. Fmaui 
dryi miała wyisłać listy w cpra/wi© pokoje 
do rosyjskie,' rady rob. żołn do P e t ^ (  
burga.

ZMIANY W GABINECIE FRANCUSKIM.
Paryż. B. kor. Ag. Havasa. Charles Chau} 

mes obejmuje tekę ministra marynarki. Raj 
da ministrów uchwaliła stworzyć podsekref 
taryat marynarki i zamianowała podsekr©i( 
taraem Jacka Luisa Durne enila.

ANGLICY JADĄ DO SZTOKHOLMU.
Sotteroam. R  kor. „Nieuwc Rotu Cou? 

rant" donosi z Londynu 9 bm: Wydział wy| 
konawozy partyi pracy większością 8 ghw 
sów utrzymał w mocy swoją uchwałę z 2$ 
lipca, by polecić stronnictwu wysłanie delęg 
gatów do Sztokholmu.

WOLNOŚĆ WYZNAŃ W ROSYL\
Petersburg. B. kor. Ag. pet. Tymczasoivyj 

rząd uznał niezawisłość kościoła georgin 
skiego.

Z LEGIONÓW.
Lublin. B. kor. Piotrkowski „Dziennik Kał 

rodowy" donosi z Warszawy, że podpułko«( 
wnik Mi n i  i e w i c z ,  który uciekł k nie^ 
woli rosyjski oj, a w ostatnich dniach był po4 
witany w Warszawie z wielkiemi honoramij 
onegdaj przed frontem 3 pułku legionów żłoó 
żył przysięgę.

N A D E S Ł A N E .

K U R S A  M A T U R Y C Z N E
g in m a z y a ln e  r e a ln e  i  s e m in a ry jn e j  

komplet klasy V. i VI. glmn. 
Zgłoszenia: Kraków, Ksrmtlicka 58, II p. od ft—7 g3

Kurs jednoroczny rozpocznie się 15. VIII b. r.

t

Z Kola Polskiego;
Wiedeń. (Telefonem). Urzędujący w tym 

tygodniu wiceprezes Koła dr. Głąbińsk: wy­
jechał dzisiaj do Krakowa, gdzie j u t r o  o d ­
b ę d z i e  s i ę  p o s i e d z e n i e  p r e z y -
d y  u m K o 1 s  P o l s k i e g o .  Dr. Łazar­
ski na posi mżeniu tem nie będzie, gdyż po­
zostaje w W iedniu. Dr. Głąbiński zda jutro 
sprawozdanie z konferencyi swej z prezesem 
gabinetu, wobec którego dr. Głąbiński pod­
kreślił znane postulaty Koła w sprawach

Kam 1 O t a M i  
ROGUSKA

obywstalks dóbr zJsiasfcicti m  Wsłyalu
przeżywszy lat 86, po długiej a ciężkiej cho­
robie, opatrzono św. Sakramentami, zasnęła 

w Panu dnia 10-go sierpnia 1917 r. 
Wyprowadzenie zwłok z kapliry na cmenta­
rzu,' ra miejsce wiecznego spoczynku nastąpi 
w niedzielę dnia 12-go b. m. o godzinie. 6-tej 
popołudniu, na który-to smutny obrzęa stro- 
sKsne dziec^ I wnuki zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół, Znajomych i pobożną Publiczność,

ta lo b n e
odprawionem zostsnie w poniedziałek dnia 
18-go b. ui. o godzinie 9-tej rano w kościele 

św. Barbary.

~ Zakj*ad perrzapowy »Conaordi?.« H u  Wolnefo'nrsińnr, pi, S*CXOp3j|skłJ

ZNAKOMITE TUTKI marki: „Temida", „Wrzegudron" i „Mono­
pol" oraz bibułki „Czuwaj" poieca znana

FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK
RUDOLFA HERUCZKIW KRAKOWIE
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Centralne Biuro Wydawnictw N. K. N. —  Kraków,
al. Sołfbia L 10. parter.   --------

Prześliczna, prawdziwie artystyczna r e p r o d u k c y a  
słynnego obrazn Jana Matejki

„P O LO N IA "
Wydanie na dosltęaałym papierze krajowym, for.n. 40X56 cm. K i*— 
Wydanie wytworne na przednim pap. holenderskim 50X70cm. K 10'—

MEDALIK LEGIONOWY Z MATKĄ BOSKĄ
Pięknie wykonany medalik pamiątkowy % wizerunkiem Matki Boskiej 
Częstochowskiej 1 orłem legionowym. Napis „B >że zbaw Polskę 1914— 

1917, srebrny, cena K 1'3C.
Do nabycia wprost w Biurze pod podanym adresem, dalej w Sklepie 
Ligi Kobiet, Kraków, ul. Wiślna L. 4, we wszystkich instytucyach N. 
K. N. w cab'm kraju; Powiato yych Komitetach Narodowych; Ligach 
Kobiet: wreszcie lepszych handlach dewocyonaliów; handlach galante­
ryjny cn i papierowych. — Gdzie niema wysyłamy za zawiadomieniem. 

Poszukujemy odsprzedawców na korzystnych warunkach.
1503

* * $ * ■ § ! * * * * *  
Poszukuje się

PROFESORA SZKOŁY ŚM iEJ
jako kierownika i nauczyciela

dla prywatnego gimnazyum, mającego się zało­
żyć w  Suchej od 1-go września 1917 r .

Zgłoszenia pod adresem Wgo Pana Jana Jurkowskiago, Pełno­
mocnika dóbr hr. Branickiej w Suchej. 1533

J R Z  M Ł  M l  M l  M L M L  M l  . ' U  M l  
I J P  m y  ą p  Ę p  m  ą j p  ^

T A N  SE R E S Z T K I  Z
Z TKALNI JOZ. BARTOS

D oferu ska  2 4 . CseSiis".
Cennik płócien, barchanów, ilanel, aksa­
mitów, m ateryi damskich , wełnianych, 
jedwabiu i męzkich materyi za darm o. 

Próbki po nadesłaniu 50 hl. naprzód. 
Resztki za zniżone ceny. Te się nie wzor- 

kuje. ia ii

Jedyna księga aSresGwa przemyśla i Mk krzjowp

S K O R O W ID Z  
PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY 

K r ó b t a  Galicyi
Ligi Pomocy przemysłowej z roku 1913.

j
Obszerne źródło informacyi o władzach, 
instytucyaeh, w arunkach zakładania przed­
siębiorstw itd. wobec grężącego wyczer­
pania zaleca do nabycia Liga Pomocy 

przemysłowej Lwów, ul. Pańska 11. 
C9n- w oprawie 6 Koron za nadesłaniem nalożytości 

i  góry lub za pobraniem pocztowem. 1430

I I i i  is

ZWIĄZEK ZIEMIAN
STOWARZYSZENIE ZAREJ. Z OGR. PORĘKĄ 

Lwów, ul. Kopernika L. 4.

Zniża oprocentowanie wszystkich 
wkładek oszczędnościowych od 

1-go s:erpnia 1917 roku z 4 #|o

n a  1 1 0 1

N (pod Lwowem)
Kształci kandydatki na nauczycielki szkół 
gospodaiczych oraz na samoistne kiero­
wniczki gospodarstw wiejskich w ciągu 
dwuletnich studyów teoretycznych, połą­
czonych z ćwiczeniami praktycznemi. w za­
kresie gospodarstwa domowego, podwó­

rzowego, stajennego i ogrodniczego. 
Nowy rok szkolny rozpoczyna 3ię 6 września b. r. 
Zgłoszenia do wpisu przyjmuje Kierownictwo Semi- 
na."/um, które udziela również wszelkich wyjaśnień, 
tak co do warunków przyjęcia jak i programów 

udzielanych nauk.
Adres: Zarząd Seminaryum gospodarczego 

Lwów—Snopków. 1291

„JERR¥"ti

R O Z K  L A D J A Z D Y .
Z dniem 1 czerwca b. r. obowiązuje vv Krakowie nowy następujący roz­

kład jazdy:
Z K r a k o w a  odjeżdżają pociągi: do W i e d n i a :  5'30 rano (wojskowy); 

5'45 rano (osobowy), połączenie do Szczapowy, Eiclska, Żywca, Ołomuńca, 
7 rano (pospieszny), połączenie do Granicy, Lublina, Kowla, Bielska, Cieszyna, 
Ołomuńca; 9‘15 rano (wojskowy), połączenie uo Bielska, Żywca, Ołomuńca; 
9'30 rano (osobowy), połączenie takie samo; 2'42 popołudniu (pospieszny), po­
łączenie do Granicy, Kielc, Bielska, Cieszyna; 555 popołudniu (wojskowy; 
6139 popołudniu (aschcwy), połączenie do Cieszyna i Ołomuńca; 8X5 wieczo­
rem (wojskowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, Bielska, Żywca, Oło­
muńca; 840 wieczorem (osobowy), po’ czenle do Granicy, Dęblina, Kowla, 
Cieazyna, Ołomuńca. .

P o  L w o w a  odjeżdżają pociągi: 6'30 rano (pospieszny); 7'58 rano (oso­
bowy), połączenie do Wie'iczki, Rozwadowa, Lublina; 9'45 (wojskowy); 10*32 
(osobowy:), połączeni" do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina, N. Sącza Jasła; I'45 
w południe (oricowy) do Tarnowa I Szczucina; S'05 popołudniu (pospieszny), 
połą

r .n i f r y k a ń s k ie

llrzadzeUs Morowe
Centrala dla Galicyi 
Bukowiny i Króle­

stwa Polskiego

Kraków Floryanska 28
Tel. 1*16.

1038

Księgarnia 6. Gebethnera i Sp .
iv M o w i e

poleca najnowsze wydawnictwa:
Beaumarchais. Ko.aedye. Przełożył Boy . . Kor. 7‘— 
'<bIb i zadania polskiego archiwum wojennego ,  150
Kasprowicz J. S.ca.................................................... 8 —
Krajewski J. Dr. Krztałćiny charaktery .  ̂ „ —-70
Logos III. Posłannictwo pokojowe Polski . . „ *P—
■łowaczyński A. PLławski w Ameryce. Dramat . „ 10-— 
Ojcze nasz. Modlitwy na czas wejny. Ze­

brał j. s . ; .........................................  „ i-5o
Dlkiewicz A. Rozdźwięki, N o w ele ...................... „ 6 —
PrzyLyszewski S. Szlakiem duszy polskiej . „ 10-—
Schmidtowa H. Lud się burzi................................. i 80
Staśko P. Grzesznica. Powieść-na tle wiel­

kiej w o jn y .............................................  „ .-50
Staśko P. Sabath życia 2 to m v ..................... „ 7-20
Szamota A. Czerwony śnieg, opowieść. . . » 5'60
Wielowiejska E. Złota podkowa. P ow ieść .. „ 6 —

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 1432

p i .
połączenie do Szczucina; 5*40 popołudniu (wojskowy); 5'55 popołudniu (oso­
bowy), połączenie do Wiehczk, N. Sącza, Rozwadowa; 11*15 w nocy (oeobowy),
połączenie jo Nowego Sącza, Rozwadowa, Jasła.

D o  K o c m y r z b w a  odjeżdża pociąg osobowy: 8*15 rano i 2 popołu­
dnia, wreszcie 7*55 wieczorem.

D o N o w e g o  S ą c z a  odjeżdżają pociągi osobowe: 8*30 rano, połącze­
nie do Żywca, .Zakopanego; 2*15 w południe, połączenie do Oświęcimia przez 
Skawinę, Wadowice, dó Żywca, Zakopanego; 11 80 w nocy, połącznnir do Żywca, 
Zakopa.—Jgo.

D o O ś w i ę c i m i a  odjeżdżają pociągi: 6*60 rano (przez Skawinę^ 1*40 
południe (połączenie do Granicy, Lublina, Kowla).

Od dnia 15 t  m. do 16 września b. r. knreować będzie pc :iąg osobowy 
z Zakopanego do Krakuwa. Pociąg ten będzie przychodził do Krakowa o go­
dzinie 2*90 wieczorem.

„ZIEMIANIN 9 9

ORGAN ZWIĄZKU ZIEMIAN W KRÓLESTWIE POLSKIEM
zrzeszenia, mającego na celu podniesienie stanu 
•raz obronę interesów w ię k s z e j  i średniej własności

ziemskiej
wychodzi w Warszawie od maja 1917 r. jako mie­
sięcznik, poświęcony sprawom rolniczym i ogólno­

gospodarczym kraju.
Prenum erata roczna wynosi 10 marek

(18 Koron).
ADRES REDAKCYI I ADMINIST RACYI: . 

Warszawa, Kopernika 30.
1494

Niem a ju ż  bólu  zębów ,
niema nocy bezsennych! „Fides“ u- 
śmierza bóle przy spruchniałych 
i dziurawych zębach, jak również 
najbardziej uporczywe reumatyczne 
bóle zębów, gdy już wszystkie inne 
środki zawiodły. Jeśli nie będzie po­

magał zwiacamy pieniądze. — Cena 2 kor.; 3 tuby 
5 kor.; 6 tubek 8 kor.

Niema już kamienia na zębach! Śnieżno-białe zęby 
osiąga się przez użycie „Xins* wody do zgbśw. Sku­
tek natychmiastowy. Cena 2 kor.; 3 flaszki 6 koron. 
Kameny Koszyce I., Skrzynak pocztowa 12/Z 77. 1140

Poszukuje się
do urządzenia pracowni ttdarskle] większego lokalu 
około 200 m. □  powierzchni w połączeniu z kil­
koma wlękozemi ubikacyam? nadającomi oię na pra­

cownię.
Informacyi udziela Kratowy Patronat rękodzieł 
I drobnego przem ysłu w  Krakowie, ulica 

Karmelicka I. 27. 1493

* * * * * * *
D o  s p r z e d a n i a 1606

z powodu zwinięcia obory.
Zamd dttr Ln zezowate, o. i. Oslrzykł Dolne.

M n i e j s z e j

D £ I E £ Ż A W Y
lnb samoistnego zarzeŁdu, od 1-go paź­
dziernika poszuiłuie doświadczony rolnik 
z długoletnią praktyką w pierwszorzę­
dnych gospodarstwach. — Wiadomość: 

Marya K'ein, Kraków, Grodzka 60.
■   1466

Poszukiw ana

Zdolna Nauczycielka
dla uczenicy pryw, II. ki. gimn. polsk.

^ ate  u tr z y m a n ie .
Tylko osoby z dobrem i poleceniami ze­
chcą się zgłosić listownie z podaniem w a­
runków  pod adresem: Hrabina M. L., Weis 

Góthestrasse Nr. 6 1536

MM  ta  iircittn. p H  i rauccieli
w  K ra k o w ie  1543

kupi ze zbiorów jesiennych znaczne ilości

owoców świeżych i suszonych
S i t k o w y c h ,  m a r m e t J i S ,  

j a r z y n ,  w szczególności fcaarsk© ^, s r a  - 
chw f, p i e t r u s z k i ,  c e b u l i ,  & e ie ró w  

oraz m io d u .
P. T producenci dotyczących artykułów 
zechcą nadsyłać odnośne oferty wprost 
pod adresem Związku (ul. Szewska 21). 

U fs iO ik ie  p o ś r e d n ic tw o  w y k lu c z o n e .

K ie r o w n ik  ta r ta k u
z długoletnią praktyką w swoim zawodzie, poszukuje 
posady. 0bejmie kierownierwo większego tartaku, 
miejsce p rz y  ładowaniu ‘drzewa na stacyi, ewentu­

alnie posadę manipulanta lasowego. 
Wiadomości udzieli Biuro ogłoszeń Stanisława Ko­

pacza w Rawie Ruskiej. 1497

MgMMMbOWraaaMBMMB— — BBBB

KURJER
ŚW IĄ T E C Z N Y

ILLUSTRGWANY TUGODNIK 
PUMORYST. - SATYRYCZNY

54-ty ROK
WYDAWNICTWA

PRENUMERATA: Koron 8.—
k w a r t a l n i e  i  przes. pocztową.

R E D A K C Y A  T ADM1N1STRAGYA:
WARSZAAYA 

UL. NOWY ŚWIAT wr. 27.

P o sz u k u je m y

saidokontystą lnb saldcksntystkę
biegłych w kontowaniu.

Fiacinne oferty z podaniem praktyki, rcfercrcyi i wy­
magań przyjmują pod: F. S. N. J. tlopcas i A. Cclcr;ru­

nowa w Krakowie. 1505

prawdziwy,
k a r p a c k i ,  kuracy jny,

Eryndzę świeżą, 
t i i i r a - w c i s i w e ,

wysytd i 5- i tO-kUogr. uakietccii soaM

Ni. DEBLESSEN, Dolina.
Oferty na żądanie. 1495

Sakop&ne, willa „OKSZA“
ulica Zam oyskiego L. 9. 

bo  wynajęcia na jesień i zimę po 1, 2,' 8 14 
pokoje z kuchniami, komDletnie i wygodnie umeblo­
wane, ciepłe, piece znakomite, wodociągi, łazsenka, 
pralnia, piwnice, st-ychy. Werandy oszklone, balkony; 
plfłożeftie piękne, wśród lasu, słońce od wschodu do 
zachodu. — Ceny umiarkowane. Bliższa wiadomość 

na miejscu.
1635 Stanisław. Ryglerowa.

Poszukuje sie

pomocnika kancelaryjnego
obznajmionego z bucnalteryą i kores- 
pondencyą, kawalera, może być inwalida 

wojenny.
Posada do objęcia zaraz. Zgłoszeni,i z od­
pisami świadectw nadsyłać Zarząd dóbr 

Czudec. 1634

C T A D I l<C 7lf A oficera wojsk polskich
0  i  n l iU O £ ilV H  i  roku 1881, nleidolna do pracy
1 powodu starości i słaniania re., uprasza o łaskawe 
wtparńs. — Datki przyjmuje Adminisłr-cyr .Głosu

Narodu*.

Knpię wagon jabłek
zimowych.

Zgłoszenia proszę składać „Głos Narodu* 
ped  „1090*. * 1553

——— -------------------------------------------- - ..A.* . 1

i  Przyjmą posadą F i

M d m in is t r a t o k M
względnie zarzędcy d r b r ,

rolnik, młody królewiak, wolny od wojska z akade- 
mlckięm wykształceniem 1 dłuższą prakty :ą « in+on- 
8yWnycn gospodarstwach. Adresować: „Rolhly" Si -yj,

poste-restante. 1552

N o w o ś ć  w y d a w n l c i a

Dooh Dziejów Polski
na tle chwili dzisiejszej.

TREŚĆ:
Wstęp. I< . a  życia zbiorowego. Naród i król. Szlachta 
polska Unie. Swobody jednej warstwy. Tolerancya 
wyznaniowa. Prawo I życ!e. Wojny yoisLie. Szerzv- 
cielka wolności. Wyprzedzenie Europy. Upadek pań­
stwa. Duch dziejów Polski nn tle chwili dzisiejszej.'

€©na -K. % SO.
03 iiiSp w lii if f l  (oto iislU".

Nu p-owincyę wysyłamy za zaliczką lub za 
uprzetiniem nadesłaniem należytości, przy- 
czem kosztów przesyłki pocztowej dla na­

szych Czytelników nie liczymy. 1402

z ogr. odp
W TARNOWIE 

kupuje lasjr i w szef tli materya? budo­
wlany. — Po|k|edkśi Ey otrzymują od­

powiednią prowizye. 1537

Ogrodnik
poszukuje posady. Zgło­
szenia: Boratyński,. Pod- 
gói ze ul. 3-go Maja L. 18. 

1654

Starsza
chora kobieta
p o z o a w o n a  wszelkich 
śronków do żveia uprasza 
o ła^kaWc -WSjfttrctei tftftfcł
przyjmuje Administracya 
„Głosu Narodu* dla Julii 

Hcidrich.

Kobieta
skromna, uczciwa, umie­
jąca gotować i szyć, po- 
trzeona jest zaraz do je­

dnej pani na wieś. 
Zgłoszenia pod A. P. W. 
w Administracyi „Głosu 

Narodd*. 1546

M ć

M ło d z ie n ie c  lat 25, kró­
lewiak z ośmioklasowem
wykształceniem, 2 -letnicmi
studyami w Semin. Duch., 
literat, z celującą oninią 
z konieczności położen!a 
losu poszukuje posady w 
średnim Zakładzie Nauko­
wym. Łaskawe zgłoszenia 
pod adr. Jędrzejów, Kiele­
ckie c. k. poczia dla „Ro­

daka*. 1551

Pokoje, Cbićdy
p ry w a tn e

K a r m e l i c k a  46, II. p.
na prawo. 815

L e ś ą i c s y
z egzaminem, 25 letnią 
praktyką, obeznany z go­
spodarstw em  lasowenj i 
prowadzeniem obszarów 
dworskich, żonaty, bez­
dzietny, wolny od wojska, 
Polak, wiek 48, pozostaje 
na posadzie leśniczego we 
większym m ajątku, dla 
intratniejszej posadę zmie­
ni. Zawodowy nasiecznik. 
Dalszych informacyi udzie­
la P. M. Schulz w Maj­
danie oook Kolbuszowej. 
d. 1‘ aidan Kolbuszowski.

J 151.2

z dobrego domu, z je­
dnoroczną praktyką 
w  Zakładzie wycho­
wawczym, poszukuje 
posady do dzieci albo 
do towarzystwa star­

szej pani. 1549
Adres :  Tymbark dwór M .L
ł ą f o j  wszędzie i ,prenu­
meruj „Przegląd Świato­
wy* miesięcznik bogato 
(Ilustrowany, poświęcony 
wszystkim gałęziom wie­
dzy. Prenumerata roczna 
- ) K. półroczna 20 K. — 
Redakcya i administracya 
„Przeglądu Światowego* 
Dąbrowa Górnicza^ u.lci 
Sienkiewicza 21. 147iś!

Panienka
czdslniona w U z y M i

poszukuje
miejsc prywatnych w Kra­
kowie lub na prcwincyi 
Wiadomość w Adm, Gło­
su Narodu pod „Krawco­

wa". 1521 ■

S & d
około 600 drzew, za­

raz wydzierżawi

dwór Brzeźnica.

O K A Z Y A I  
L ic h ta rz e  k o ś c i e l n e

massiv mosiężne, a mia­
nowicie (! sztuk a 49 cent. 
wysokie (waga 1 lichtarza 
ko 8.200) K 360 ; 6 sztuk 
a 66 cent. wysokie (waga 
1 licht. ko 5.*00) £  5SO 
i 6 sztuk a 741/-: cent. wy­
sokie (watra każdego licn- 
tarza ko tji/2) K 7 tO , do 
nabycia w Księgarni ka­
tolickiej Dra Miłkowskiego 

w Krakowie. 1275

1548

WILLE
z ogrodem (komfort) w 
pobliżu stacyi tramwaj. 
* wkładem 40.000 K sprze­
da zarat biuro kupna 
i oprzedsży realn ści Tu- 
midajowicra w Krako­
wie, ul. Krupnicza L. 12, 

parter. 1547

Co wynajęcia
2 pokoje z kuchnią 
umeblowane — wo­

dociąg — parter.
Kraków XXII. — Mickiewicza 31.

1464

Libretta
wyciągi fortęp. i pojed. 
utwuty z oper i operetek, 
szkoiy na rozm. insl um., 
śpiewniki, Dibliot. .eatrów  
amat., przewodniki i żur- 
nale, — poleca Księgarnia 
Polskąjw-Krakowie, ulica 

Sławkowska 3.1398-1
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